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*tię wiary, aby taka koalicja udać się mo­
gła, lub gdyby na razie się udała, aby na 
niej rząd silny oprzeć można. Owi centrali- 
ści rządowi byli dotąd umiarkowani tylko 
co do ustawy wojskowej, co do ugody au- 
stro-węgierskiej, i co do okupacji, ale zara­
zem byli najskrajniejszymi przeciwnikami 
autonomistów, obrońcami najskrajniejszego 
systemu centralistycznego. Jak tu więc prze­
prowadzić kompromis między tą frakcją a 
auwnomifctMoi ( *rgana oficjalne wprawdzie 
podaj |  sposób bardzo prosty : oto wszyst­
kie frakcje mają się zrzec swych prawno-po- 
litycznych projektów a zgodnie wtedy pójdą 
w tych wszystkich kwestjach, które dotyczą 
państwowej polityki, jak ustawa wojskowa, 
okupacja Bośnii i Nowego Bazaru, podnie­
sienie potęgi państwa na zewnątrz lip. Ale 
czyż to jest możliwem, aby np Czesi lub 
Słowieńcy zrzekli się dążności, wyswobodze­
nia swej narodowości z pod przewagi nie­
mieckiej mniejszości w Czechach, na Mora­
wie i w Krainie ? Czyż mogą Polacy zrzec 
się dążności do odzyskania praw autonomi­
cznych, jakie im ministerstwo Auersperg- 
Lasser-Stremayer odebrało, i do zdobycia i 
zabezpieczenia tej autonomii, jaka dla roz­
woju naszego kraju koniecznie jest potrze­
bna ? Jeżeli oficjalne organa wzywają, aby 
wszystkie frakcje, mające utworzyć koa.i yę, 
zrzekły się prawnopolitycznych dążeń, to 
właściwie to wezwanie wystosowane jest tyl­
ko- do autonomistów. Centraliści rządowi, 
wszystko co tylko do ustalenia systemu cen­
tralistycznego było potrzebne, już wprowa­
dzili w organizm konstytucyjny — więc ża­
dnych prawno-politycznych dążeń zrzekać się 
aie potrzebują. Dla nich chodzi o utrzyma­
nie s t a t u s  q u o  tych istniejących prawno­
politycznych stosunków, co przez koalicję 
ich z autonom scami ma być :m zabezpie­
czone. Więc do tej koalicji mają autonomi- 
ści przystąpić, aby system centralistyczny 
utrzymać i nadal, mają przystąpić jedynie 
dlatego, ażeby rząd gładko mógł przeprowa­
dzić ustawę wojskową i kredyt na dalszą 
okupację półwyspu Bałkańskiego!

Ależ i ustawę wojskową i politykę o- 
kupacyjną może większość Rady państwa, z 
samych autonomistów złożona, popierać sku­
tecznie. A  jeżeli frakcja centralistów rządo­
wych jest tak lojalna, to dorzuci i swoje gło­
sy do większości autonomistów. Logika ka­
że rządowi oprzeć się przedewszystkiem na 
większości z autonomistów złożonej, a z 
nniejszemi frakcjami robić kompromisa. W 
każdym parlamencie są kółka lub pojedyn­
czy posłowie, którzy z każdym idą rządem, 
do każdej łączą się większoóci, a w austrjar 
ckiej Radzie państwa jest ;ch więcej niż 
gdzieindziej. Dlaczegóż organa półurzędowe 
jrzy obliczaniu większości rie biorą i tego 
faktu w rachunek? Nic łatwiejszego, jak ma­
jąc większość jedną ideą związaną, pozyskać 
dla niej kilkanaście jeszcze głosów, luzem 
chodzących, albo potrzebujących koniecznie 
trzymać się rządu lub większości ? .

Nie koalicyjne ministerstwo w duchu, 
jak je oficjalne organa przedstawiają, potrze­
bne a nawet możliwe jest w Austrji, ale z 
natury rzeczy jako rezultat wyborów osta­
tnich możliwe jest jedynie ministerstwo au­
tonomiczne. Czesi takie ministerstwo w swych 
dziennikach nazywają wprawdzie także ko- 
alioyjnem, lecz w zupełnie innym duchu, niż 
oficjalne organa. Rozumieją oni koalicję na­
rodowych frakcyj autonomicznych, i stronni­
ctwa praw a, czy ii autonomistów niemie­
ckich.

Korespondencje „Gaz. Sfarod.44
Subiaco w Apeninach 5. sierpnia.

(W. K.) Rymwid w nowym artykule p. n. 
D y p l o m a c j a  m o s k i e w s k a  (la Diplomazia 
rusza) rozbiera dalej studja p. Jominiego, zmi- 
skwioonego Francuza, syna zbiega z armii, na- 
poleńskiej, o wojnie krymskiej. Dzieło to, po­
wiada Rymwii, ma wspólny temat z bajką . 0  
wilku i baranka." Chodzi o dowiedzenie, i i  
baranek zamącił wodę wilkowi, i o zastosowanie 
wszystkich faktów i wszystkich ich następstw 
do tej zasadniczej myśli. Rząd carski liczy się 
do tych, które działają jak  najwięcej a gadają 
jak najmniej. Dla tego wszelkie wyznanie ga­
binetu petersbnrgskiego ma swoją wartość, swoję 
naukę. Gdybyśmy mogli podsłuchać spowiedzi 
Tartufa albo Celimeny, usłyszeli yśu>y j ik się 
spowiadają z. cudzych grzechów a nigdy z włas­
nych. P. Jomiąi wyznaje grzechy Austrji, An­
glii, Prus, jtd., Moskwa zaś jest białej, jak 
śnieg niewinniątkiem. Sztuka ta udawania nie­
istniejących doskonałości, — jakiej tyle szwa­
czek i modniarek sławę swą i majątek zawdzię­
cza, — musi być jeszcze trudniejszą od ubiera­
nia przyzwoicie szkaradnych zasad gabinetu pe- 
tersburgskiego. Zasady t a, całkowicie rozebrane 
i do przyrodzonej nagości przywrócone, okazują 
się jak ) przeciwstawienie dziesięciorga Bożego 
przykazania i brzm ią: „Zabierzesz twemu są­
siadowi iego pola, jego żonę, jego osła, itd." 
Otoż p. jomini celuje w kunszcie przebierania 
grzechów głównych za cnoty teologiczne. Umie 
on szczepić pachnące aforyznry filozoficzne na 
potwornych i cuchnących niegodziwościach poli­
tycznych- Przedstawia n. p. cara Mikołaja jako 
zapamiętałego miłośnika dzieła wiedeńskiego kon­
gresu, drżącego o to swoje bożyszcze i goto­
wego do wszystkich ofiar, byle je ntrzymać. 
Otoż Mikołajowi, dodaje Rym wid, chodziło tylko 
o utrzymanie innych w więzach traktatu  1815 r. 
pod warukiem, aby sam miał ręce jak najzupeł­
niej rozwiązane. Z tem kapitalnym zastrzeże­
niem można się całkowicie pisać na twierdzenie p. 
Jominiego, iż Mikołaj był obrońcą świętego przy­
mierza i że uważał idee prz< cista w iarę przez re- 
wolticję fraucuzką, jako największego wroga do 

( zwalczenia.
I Gdyby sam p. Jomini był tego zdania, po­
stępowałby lo u zn ie ; ale rzecz ma się inaczej 
Za Mikołaja obrzydliwy despotyzm moskiewski 

! chełpił się ze swego trądu z najwyższą pogar- 
' dą opinii i mowy ludzkiej. Despotyzm Aleksan­
dra II. jest Całkiem umalowany : używa zaró- 

! wno bielidła legitymizmn i i ó ż u  liberalizmu. P. 
Jomini woła: „Dzisiaj wszyscy się na to zga­

d a j ą ,  że postęp prawidłowy, stały, liberaluy, 
jest najlepszą ochroną od rewolucji." Zaradczy 
środek używany przez Aleksandra II. jest po­
stęp prawidłowy, stały samowoli i zsyłania na 
Sybir,. Jednak i zachwalony postęp musi mieć 
w oczach p. Jominiego znaczenie nader wzglę­
dne i ograniczone, skoro dodaje, iż niema po­
średniej drogi między prawem a rewolucją. O 
jakiem zaś tu prawie muwa? P Jomini me jest  
dość prostodusznym, aby nam dać orzeczenie 
prawa. Kiedy lokaj otwierając, na roścież drzwi 
s&lonh melduje jaką Ekat. lleucję, nikt ma się 
roznmieć nie wierzy w doskonałość osoby, któ 
rą kodeks towarzystwa tytułem takim obdarza. 
Podobnież kiedy lokaj pióra melduje absolutyzm 
wrzeszcząc: Oto prawo, oto sprawiedliwość, oto 
zasady 1 nikogo już dzięki Bogu oszukać dziś 
nie potrafi. Mikołaj me znał muego prawa nad 
prawo mocniejszego, innej sprawiedliwości jak 
własna wola, innej zajady jak własne wszech- 
władztwo.

Może być, iż prawem w oczach p. Jomi nie­
go jest zbiór bezprawi terytorjalnych, uprawnio­
nych traktatem  wiedeńskim. Ale dziwne by to 
było prawo, skoro sam dodaje: „Rewolucyjne 
przesilenie 1848 r. zadało ostateczny cios dzie­
łu 1815 r., me tak dalece materjalnie dla spra­
wionych mem przewrotów — bo tym zaradzić 
można, — j*k raczej moralnie, albowiem wy­
obrażenia, dążności, zasady 1815 znikły z ludź­
mi, którzy je byli stworzyli i utrzymywali 
dotąd."

Cóż rzec, pyta Rymwid, o prawie konają- 
cem ze starości i o zasadach stworzonych przez 
jakiegobądź możnowładcę, którego przeżyć nie 
mogą? Otóż zaznaczyć mimochodem należy, iż 
w r. 1848 żyła jeszcze większa część rzemieśl-

gli śmiercią chlubną w walce o tryumf geniu- 
szn ludzkości nad przyrody żywiołami!

Czytelnicy Vernego, żegnajcie się z marze­
niami I Nie kaście się o podróż na księżyc lub 
sąsiednie nam płanety. W ognistych ziemi głę­
binach i w cichej powietrza przestrzeni wytknię­
te są granice, niewzruszone dla zdobyczy czło­
wieka, przykutego do ziemskich zagonów.

Przejść nam obecnie wypada do zbadania 
wpływa jjowietrza zgęszczonegu na nastrój zwie­
rzęcy. Doświadczenie poucza, że zwierzęta zno­
sić mogą wielkie Ciśnienia atmosfery. Pod dzwo­
nem pompy powietrznej nie umierały one na­
wet przy ciśnieniu 10-ciu atmosfer. Ale jeżeli 
nagle otworzono kurek i ciśnienie naprężone po­
wietrza zmieniono na normalne, w takim razie 
pad iły na miejscu bez życia. Przyczyna zjawi­
ska tego nader prosta. Wiadomo nam, Ze gazy 
rozpuszczają się w wodzie, przy zwiększonem 
zaś ciśnięciu w większej rozpuszczają się ilości. 
Komuż nieznanym dzisiaj sposób ronienia wody 
sodowej ? Otóż gazy powietrza atmosferycznego 
tlen i kwas węglowy, i ten kwas węglowy, któ­
ry wydychają zwierzęta z płuc, absorbowanymi 
zostają przy zwiększonem ciśnieniu otaczające­
go ich powietrza w większej Ilości przez krew, 
aniżeli się to wśród normalnych stosunków 
dzieje. Jeżeli więc nagle istoty takie z ciśnie­
nia kilku atmosfer przeniesiemy w powietrze 
zwyczajne, to gazy te rozpuszczone w krwi nad 
miarę uwalniają się nagle, zaburzają krew i po­
wodują śmierć natychmiastową przez porażenie. 
Proces ten podobny jest do wzbnrz^ma powstają­
cego w skutek nagłego otworzenia butelki z wo­
dą sodową, w której pod wyższem ciśnieniem 
rozpuszczonym jest kwas węglowy.

Tak zw ie ra  w doświadczenia naszem ginie 
w s ta tek  podobnego wybucha — podobnem ono 

apełnie do flaszki z wodą sodową. Ale wiado- 
powolnem, ostrożnem o-

^  w wodzie nie powstaje żadnewzburzenie. Tak ^ m o i  r J iT  ‘T - • 
żadnego u s z k o d ^ n T A ż e U ^ K z S n i S ?  
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Nurek zapuszcza się na dnogłębokiemorza. abv 
zeń wyrwać perły i korale, lub wydobyć na 
wierzch skarby zatopionych okrętów.

Bez użycia przyrządów przebywać by oł 
mógł pod wodą tylko krótkie chwile, 2 do 8 mi- 
nut najwięcej. Dzisiaj bierze on hełm sztnezny 
na giowę, hełm połączony rurą z pompą po­
wietrzną na okręcie. Powietrze pędzące przez 
rurę z siłą 4—5 ciśnień atmosferycznych wypie­

ra  przez drobne otwory wodę z hełmu i pozwa­
la nurkowi oddychać swobodnie i przebywać po 
pół godziny a nawet i po godzinie w głębinach 
Oceanu.

To samo odkrycie zastosował po raz pierw­
szy Triger do budowy słupów pod mosty. Myśl 
jego zasadnicza prosta jest nadzwyczajnie. Mamy 
przed sobą naczynie zapełnione wodą, na dno 
jego spuszczamy rurkę szklaimą; rurka ta  na­
pełni się natychmiast wodą, ale jeżeli koniec 
jej sterczący po nad powierzchnią wody do ust 
włożymy i zaczniemy w nią dmuchać, to powie­
trze wypędzi wodę z rurki i ta  część dna na­
czynia, na której spoczywa otwór rurki, stanie 
się wolną od wody, póki silnie dmuchać będzie­
my. W przyrządzie Trigera zamiast rur ni szklan- 
nej mamy potężne rury metaliczne, płuca i usta 
nasze zastępuje wielka pompa powietrzna pę­
dzona siłą pary. Rury te kilka metrów średnicy 
mające zapuszczanemi zostają na dno rzek, 
pompa wypycha z nich wodę i na dnie osuszo- 
nem pracują robotnicy pod ciśnieniem 4 —5 a t­
mosfer. Jak  u zwierząt pod dzwonem w doświad­
czenia Berta, tak i u robotników niebezpieczeń­
stwo ąjawia się dopiero przy przejścia z ciśnie­
nia sztucznego do normalnej atmosfery. Przy 
budowie mostów i w pośród nurków wypadki 
śmierci były dosyć częstemi. Odkąd przecież w 
pewnej liczbie przedsiębiorstw zaprowadzono 
środki ostrożności zalecone przez prof. Berta, 
wypadki śmiertelne ustajy zupełnie.

Widzieliśmy, ze tlen dzi«lał przeciw skut­
kom zgubnym rozrzedzonego powietrza. Iunym 
jest atoli wpływ zgęszczonego tlenu na ustrój 
zwierzęcy. Czysty tlen wystawiony na cisnienib 
kilku atmosfer zabija zwierzęta a "nawet niszczy 
wszelkie życie organiczne w jednej chwili. 
Działa on w tym stanie jako silna trucizna. 
Nawet mikroskopijne żyjątka, prętki i mątwiki, 
te  przyczyny zgnilizny i chorób rozlicznych, 
tracą pod wpływem zgęszczonego tlenu życie 
swe w jednej chwili, grzybki drożdżowe spra­
wiające fermentację piwną i winną giną, jeżeli 
je wystawimy na wpływy podobne.

Oto szkic słaby prac franenzkiego profeso­
ra, który od tygolni kilku na widowni polity­
cznej, równie wybitne zajął stanowisko, jak nie­
gdyś Rnkitański w Austrji a obecnie Virchow 
w Berlinie. Ale nie na tem polu szukać nam 
wypada głównych ich zasług. Błędy polityczne 
tych mężów pójdą w zapomnienie; prawa i usta­
wy dzisiaj uchwalone zmyje powódź czasu, ale 
naukowe ich odkrycia w błogich dla ludzkości 
skutkach przeżyją wieki.

St Jeżewski.

ników zasad 1815. Wprawdzie Castelreagh po­
derżnął był sobie gardło z niemałą radością 
lorda B yrona; ale Nesselrode, Metternich, Wel­
lington żyli jeszcze. Trwałość zasad 1815 nie 
dorównała nawet średnicy ludzkiego żywota, al­
bowiem te mnien ane zasady były tylko wybie­
gami. Metryką prawa nie jest świadectwo pod­
pisane przez jakiegoś kanclerza państwa, a rze­
czywiste prawo nie schodzi do grobu z Castel- 
reaghem lub Talleyrandem: jest bowiem wie­
czne. Zresztą p. Jomini nie lekceważy rewolu­
cji 1848. Czuje on dobrze, iż rozpoczęła oswo­
bodzenie Europj’, przykutej moralnie do łańcu­
cha z pod Waterloo. Ale przed wstąpieniem w 
głąb wertepów, dokąd, jak powiada Rymwid, p. 
Jomini chce zaciągnąć czytelnika, by go oszu­
kać i poświęcić, znakomity publicysta zbija mo 
skiewskiego „lokaja pióra" i dowodzi, że ztoż- 
samienie Mikołaja z traktatem  wiedeńskim jest 
czystym romansem i brednią. Gdyby Mikołaj w 
rzeczy samej ubóstwiał wiedeński traktat, jck  to 
p. Jomini w czytelników swoich usiłuje w jió - 
wić, nie byłby go zdeptał tak haniebnie w Pol­
sce zaraz po wstąpieniu na tron. Zajęciem nie- 
ustannem, troskliwem tego cara było stopniowe 
gwałcenie konstytucji, nadanej Polakom przez 
jego brata. Był to monarcha konstytucyjny w 
rodzaju Ferdynanda neapolitańskiego: tylko że 
komedja odegrana w 1848 przez króla Bombę, 
trwała nierównie krócej. W ielki ks. Konstanty 
okradł już był Tolaków ze wszystkich przywi­
lejów zastrzeżonych im w Wiedniu w 1815 r., 
kiedy ci woluośń swojej zaczęli się dopominać 
z bronią w ręku, co Mikołajowi 2rzucić maskę 
pozwoliło

Podług p. Jominiegc było wielką zasługą 
Mikołaja, jeżeli reakcja europejska ochłonęła z 
przerażenia, jaką napełnił ją rok 1848, który 
groził jej z początku ciosem śmiertelnym. „Ce­
sarz Mikołaj, mówi p. Jomini, skorzystał ze 
swego wpływu moralnego, aby uspokoić rządy, 
przyprowadzone już do ostateczności. Przedsta­
wiciel jego hr. Medem udał się był za cesarzem 
austrjackim w odwrocie jego z Wiednia, i sta­
rał się natchnąć słabego Wessemberga siln.ej- 
szemi postanowieniami, nie dopuścił mu przyjąć 
pośrednictwa Francji i Anglii, które musiunoby 
Lombardją przypłacić. Przy końcu tegc pamię­
tnego roku 1848 spokoju i i energiczna postawa 
Moskwy zatrzym ila już była rewolucję, utrw a­
liła rządy wstrząśnione w swoich posadach, pod­
parła pękający niemal gmach europejski tak od 
północy jako o*l południa, tak od wschodu iako 
od zachodu. Cesarz zachęcił Ludwika Napoleona, 
kiedy ten przedsięwziął wyprawę swoją prze­
ciwko rzeczypospolitej Rzymskiej. Poseł nocą to­
warzyszył papieżowi do Gaety, a nasze moral­
ne poparcie ciągle go otaczało podczas przeby- 
wanych przez niego kolei."

Po tym bilansie Mikołajowych powodzeń 
spisanych przez p. Jominiego, Rymwid, którego 
ważny artykuł streściłem jeno pobieżnie, obie­
cuje rzucić okiem razem z nim, ale nie jego 
wzrokiem, na upadek i ostateczne upokorzenie 
wielkiego gnębicieia wolności europejskiej.

W Rzymie parlament odroczył się do listo­
pada a ministerstwo tym sposobem ma kilka 
miesięcy zi pewniouego życia. Kroi wyjechał z 
królową i z księciem Neapolu do Genuy, w to­
warzystwie p. Cairolego prezesa Rady i mini­
stra spraw zagranicznych i p. Villi m inistra 
spraw wewnętrznych. Aż do Genuy podróż kró­
lewska była urzędową; ztamtąd król udaje się 
prywatnie do Monzy a królowa z synem do Re- 
coaro na kąpiele. Prze i  wyjazdem swoim król 
przyjmował kilkakrotnie hr. Kobillauta ambasa­
dora włoskiego przy austrjackim dworze, które­
mu rozkazano wracać bezwłocznie dc* Wiedu.a, 
już dia uspokojenia rzą lu  austrjackiego wzglę­
dem planów garibaldo tfskich, aby zapewnić go o 
czujności rządu włoskiego w tym względzie, już 
dla zawiązania jeśli podobna ściślejszego poro­
zumienia między Włochami l Anstrją wobec za­
borczej polityki Moskwy. Jednak mnodzy politycy 
włoscy są zdania, że wszystkie zabiegi w tym 
względzie są na teraz grochem o ścianę, i że 
nieprzyszedł jeszcze czas, kiedy Austrj« da się 
odwrócić od moskiewskich umizgów i skłonić do 
zachodniego przymierza.

P. Hobohm i regulacja rzek.
Napisał E. Petion.

II. Widzimy z tego, co się powiedziało, że 
pomysły p. Hobanm a czyli właściwiej Dumas’a, 
dają się streścić w jednej zasadzie: z a s t o s o ­
w a ć  w o d y  p o w s t a ł e  z o p a d ó w  a t m o s -  
f e r y c z n y c h  do  p o t r z e b  r o l n i c t w a ,  
a b y  i c h  n i e d o  p u ś c i ć  do k o r y t  r z e k  i 
t e m  n i e  p o w i ę k s z a ć  i c h  p o z i o m u .  Na 
powyższą zasadę kładzie p. Hobohm nacisa i 
chlubi się nią, jakby jakim jakim największym 
pomysłem.

Czy jest takim? zobaczymy.
Ażeby jakiekolwiek dzieło czy pomysł było 

użyteczne, powinniśmy go ocenć lub starać 
wyegzaminować pod trojakim względem, a mia­
nowicie :

aj czy jest ono możliwe,
b) czy jest praktyczne,
c) czy jest ikutecznem.
Co się tyczy możliwości, to o wykonania 

jego wątpić nie można po ty li  cudach przemy­
słu ludzkiego, jakie w ostatnich latach zostały 
wykonane.

Inna jest zupełnie rzecz z prak ycznością.
Góry nasze, oprócz rzadkich skalistych lub 

śniegiem okrytych szczytów, składają się z trzech 
oddzielnych części: połonin czyli hal, werchów 
czyli wyżni i stoków właściwych.

Połoniny są to obszary bezleśne, najczęście, 
bezwodne i pokryte bujną roślinnością w letnich 
miesiącach roku t. j. od czerwce do września. 
Są to przepyszne górskie łąki, ale z pizyczyny 
swej niedostępności służą tylko za pastwiska.

Ze nie posiadają wody, jak  tylko wyiątko- 
wo i to w bardzo małej ilości, to już dlatego 
nie dałyby się nawodniać. Z drugiej strony io 
czny wyzysk (1 zł. z morga najwięcej) jest tak 
mały, że o nawodnienia ich mowy być nie może. 
I jakiż cel zresztą byłby nawodnienia? Czy 
bnjność tych łąk kąpiących się ustawicznie w 
chmurach, byłaby podniesioną ? Czy raczej^ zby­
teczna wilgoć nie zaszkodziłaby roślinności, za- 
miasi jej pomódz? Są to pytania do rozstrzy­
gnięcia. Co do nas przypuśćmy, że jak się to 
dzieje w dolinach, nawodnione połoniny przy­
niosłyby trzy riizy obfitszą paszę, co jest rzeczą 
niemożliwą, czyż właściciel przy tak  nawet 
podniesionej wartości, mógłby marzyć o nawo­
dnieniu? Zaiste że nie.

Werclry czyli wyżnie są to obszary nie­
zmierzone; leżące niżej połonin i zarosłe w 
przeważnej części lasem. Części niższe werchów 
i dostępniejsze zajęte zostały pod uprawę. We 
wschodniej części Karpat na owych werchach 
znajdujemy prześliczne nawet ogrody warzywnwe 
obofc pięknych ze siewów ozimych i jarych. Tu 
nietylko rosną ziemniaki, ale groch, fasola, ka­
pusta, ogórki, kukurudza, cebula i t. d. W za-

chodmen Karpatach jest stokroć gorzej; o ogro­
dach warzywowych i mowy nie ma i jeden tylko 
nędzny owies rośnie i jest uprawiany, obok ma­
leńkich grządek ziemniaków w częściach niż­
szych.

Poniżej werchów mamy stoki gór, których 
pochyłość jest powszechnie zawartą od 1 na 1 
do ścian pionowych. Stoki owe, jeżeli spadek 
ich jest łagodny, porośnięte są albo lasem, albo 
dają liche pastwiska.

Dodamy do tego przegląda tooograficznego, 
że lasy tak bujnie rosną, jak nigdzie w doli­
nach: kiedy te słowa piszę (3 sierpień) pędy 
smereków dochodzą do 55, a nawet do 60 ceuty- 
m jtrów I

Z tego co się powiedziało wynika, że z wy­
jątkiem bardzo nielicznych ogrodów i pól upra­
wnych na werchach wschoduich Karpat, nawo­
dnienie gór naszych jest zupełnie rzeczą zbyte­
czną, a może stałoby się rzeczą zupełuie zgu­
bną. Tn nie wody potrzeba do poduiesieuia go­
spodarstw górskich, ale dróg komunikacyjnych, 
bez których te oltirzymie puszcze leśne dotąd 
przedstawiają kapitał zupełnie martwy, niedają- 
cy żadnego dochodu.

I tak, dobra N a d w o r n a ,  liczące przeszło 
dwadzieścia mil kwadratowych powierzchir, po­
mimo urządzenia licznych stawów, sięgających 
aż do samej granicy węgierskiej, i całej sieci 
dróg wodnych perjodycznych (fiotaUon inłermi- 
tente) kosztem pół miliona złr. niety.ko nie aają 
dochodów, ale podobno właściciel (Bank kred. 
ziemski w Wiedniu) rok rocznie wielką dokłada 
sumę na koszta administracji. Jeden urzędnik 
tych dóbr mówił mi, że zarząd z chucią daro­
wałby dwakrpć slotysięcy sągów drzewa, żeby 
tylko kto chciał je zabrać. Puzuawszy bliżet te 
lasy jestem przekonania, że zarząd darowałby 
200.000 sągów, ale może 2.000.000, byle tylko 
kosztem takiej ofiary mógłby oczyścić swoje bez 
granic puszcze od tych barykad leśnych, przez 
Które rrudno piechoto sie przecisnąć, a powsta­
łych z wywrorów leśnych.

Pytam się teraz każdego bezstronnego, czy 
jest rzeczą możliwą bez wystawienia się ną 
śmiech pogardliwy, proponować w takich warun­
kach nawodnienie lasów. I czy zarząd dóbr Na- 
dwórna nie miałby racji, gdyby techuika, przed­
stawiającego projekt nawodnienia lasów i poło­
nin, odesłał po prostu do czubków, czy Kul par­
kowa? Zaiste, że miałby rację.

Co się dzieje w Nadwórnie, dzieje się wszę­
dzie indziej. Mylę s ię ; jeżeli nawodnienie wscho­
dnich Karpat jest niepraktyczne, to nawodnie­
nie zachodnich Karpat byłoby wprost szkodliwem 
z przyczyny bardzo licznych bagien, jakie tam 
się spotykają, i częstokroć na stokach o pochy­
łości 1 na 1. Nawodnić te okolice byłoby je za- 
bagnić do reszty i wytępić temsamcm wszelką 
roślinność, oprócz mchów i skrzypów

Ale przypuśćmy na cnwiię, że pomysł 1»- 
chników francuskich, anektowany przez p. Ho- 
bohm’a został wykonany jakimś cudem, bo ża­
den właściciel obszarów górskich ręki do niego 
nie przyłoży, i to w całem tego słowa znacze­
niu, na całej szerzyźnie naszych gór. Czy dłu­
go on się ostoi? Oto do pierwszego ulewnego 
deszczu.

Może mieszkaniec równin nie znając zup4*! 
nie burzy górskiej, podnoszącej odrazu nic nie- 
znaczące potoczki do straszliwej grozy spienio­
nych rzek, z rykiem unoszących nietylko pnie 
drzew i niezliczoną ilość drobnego materjało, 
ale głazy od pół do 1 metra objętości wynoszą­
ce, posądzić mnie gotów o przesadę. W tem co 
powiedziałem jednak przesady nie ma; przypo­
mnę, że każda gwałtowna burza tworzy niezli­
czoną ilość potoków improwizowanych, niekiedy
0 kilkadziesiąt K ro k ó w  spadających z łoskotem 
ze stuków gór, które tak powiększają grozę bu­
rzy. Wyobraźmy sobie owe kanały poziome, roz­
prowadzające wodę po stokach gór podczas ta ­
kiej burzy, i zapytajmy się, czy one w jednej 
chwili nie zostaną zniszczone, lub całkowicie 
prawie napełnione odtokami kamieni i gruzu? 
Zaiste przypuszczać inaczej byłouy błędem nie 
do darowania. A raz zniszczone lub tylko nau- 
psute, jakim funduszem odbnńowan* by zostały ?
1 czy tak odbudowane trwałyby długo?

Sam p. Hobohm przypuszcza, że zbiorniki 
przez niego przygotowane (czytaj pomysłu Du­
mas’*) przy ujściu potoków do rzek. zapełniały­
by się odtokami, i ztąd należy je czyścić. Nie 
robi to dia niego żadnej trudności, gdyż po pro­
stu każe odtoki te używać jaku sztuczuy nawóz. 
Trudno datej pominąć naiw m śćl Fabryki sztu­
cznego nawozu nie mogą być urządzone w gó­
rach bo go tam nie potrzeba, ale w dolinach, 
w których akurat ten sam materjał się znajduje 
w postaci rzecznego żwiru. A jakiżto byłby cu­
dny nawóz z naszego piaskowca karpackiego, 
niezawie rającego żadnej z dwóch soli kardynal­
nych każdego nawozu: t r ó j f e s f o r a n u  w a ­
p n a  i w ę g l a n u  p o t a s n l  Wprawazie p. 
Hobohm’owi nie mogę robić zarzutn, że naszych 
rolników chce traktować takiemf przysmakami, 
bo nie zna, naszyci. Karpat. Ale co sądzić o a- 
pologistach, którzy z taką wymową protegują 
pomysły tego technika? Im nie woluo nie wie­
dzieć, że piaskowiec karpacki daje po zwietrze­
niu grunt nieurodzajny *), jak równie, że na­
wozy sztuczne wyran ają się z kopalin, zawie­
rających wyżej wymienione sole, lub jedne z nich.

Ze owe zbiorniki zanieczyszczone by zo­
stały po pierwszej ulewie niezmierną ilością od- 
toków i rozmaitego gruzu, o tem wątpić nie mo­
żna; A czyszczenie ich rok rocznie jakie po­
chłaniałoby sumy? Aneksjonista pomysłów cu­
dzych, p. Hobohm wynalazł też bardzo tani śro­
dek czyszczenia kanałów poziomych, rozprowa- 
dzającjch wodę po stekach gór, a mianowicie 
przepłukiwanie ich. Pytanie się rodzi co będzie 
p. Hobohm płukał, jeżeli wody pierwszej ulewy 
zm-są do szczętu jego roboty? i jaką prędkość 
powinua posiadać woda, aby zdołała uprzątnąć 
głazy, dochodzące do 1 metra sześć.?

szeć. Z tłumu nie odezwał się ani jeden gtojit 
nie widać byłe ani jednego odkłonn, i oi znro* 
dniarze powinni byli jeszcze raz przed śmierć ł  
przekonać się w zupełności, że naród nie m* 
nimi nic wspólnego. (Każdy objaw wspófCZhyA 
dla skazańców, narażał przecież na natychm 
stowe aresztowanie i sąd wojenny; p. r -). 
wie natem samem miejsca, gdzie się odbyło P 
przednie tracenie, stały trzy szubienice, tym j* 
zem starodawnego kształtu, pomalowane na cza 
no. Wśród największego milczenia ze strony ' 
du i bez naruszenia porządkn spełnioro 0S*aV0 
akt na skazańcach, jednym po drugim, a 
zdjęciu zw .ok. pogrzebano je na tem 
miejsen." Kijowskija Gul Wiesł podaje zaś B 
stępujący protokół o tym fakcie: Wskutek 
ku kijowskiego woj. okręgowego sądu, wyd*B 
go na Józefa Bilczańskiego, Platona 
i niewiadomego, nazywającego się Anisyme1!  * 
dorowym, potwierdzonego przez kijowskie? » 
podolskiego i wołyńskiego jen. gabernatora Czer 
kowa II. d. 30. lipca b. r. przywieziono .3̂ aZ_a 
nych o godz. 3/410 z rana pod konwoje® ® 
miejsce stracenia na pole pomiędzy starą 
mirską pocztową drogą a cmeutarzein, o W-OJA 
od więzienia, i po odczytania wyroku, Bile**®' 
ski, Górala i Fedoro w zgo lcie z nim o goć*. j. 
z rana zostali straceni przez powieszenie w 
czu prezentujących bfod wojsk, jako to dwó®1 
batalionów 127 piechotnego Dutyralskiego Pu;
42 i 43 batalionów piechotnych rezerwy i 
skiego pułkn kozaków nr. 11, poczem zwł°^ 
straconych po oględzinach lekarskich. od<Un , 
ziemi. Podp. komendant 2 brygady 32 
piechoty ze świty carskiej jen. major hr. J * ' 
tyszczew. Wyrok odczytał za pułkowego 
tanti. podporucznik Łastowiec.

W wykonaniu twietaiowego ukazu c a rsk ą  
go o nadzwyczajnych środitach przeciwko r**0' 
lucyjnym dążnościom, Czertkow wydal r°zj"J 
rządzenie, odnoszące się do fabryk i zakłaBjT 
przemysłowych, J) zabraniające surowo wł8®^, 
cielom, dzierżawcom i administratorom ich p w  
mować robotników nie mających bumagi, 2) ^  
kazujące, aby we faorykaćn akich zaprowa®*® 
ne zostały bezwiocznie książki paszportowe j  
dług formnlarsy, jakie policja wskaże, * ® 
tych książek zaciągać wszystkich robo tn ik^’ 
mogących się wykazać paszportem; 3) ksiv*_ 
te mają być w przeciągu 10 dni p-zediozone r l  
licji wraz z paszportami, tudzież kopią, kt®** 
pozostaje w policji dla kontroli prow*dze®* 
tych książek; 4) osoby, które będą prow*®**: 
te książki, mają obowiązek o każdej zmiani0.' 
personalu robotniczym w przeciągu 3 dni 
damiać policję; 5) właściciele fabryk, jako** 
dzierżawcy ich, administratory i dozorcy są 
warunkowo obowiązani, pomiędzy robotników * r  
dopuszczać rozpowszechnianych szkodliwych P°® 
tycznych doktryn. W razie pojawienia suj 
kich osób, zarzad fabryki ma obowiązez, ł*™, 
trzymywać je i donosić o tem policji; 
przyjmowanie do fabryki osób, nie maj*£J (1 
świadectw, za naruszenie wyż ustano Wionf“"
prawideł co do prowadzenia ksiąg pasżpor?j 
wych, tudzież za niedoniesienie policji o jaWj® 
niu się podejrzanych ludzi, winni według 
nia miejscowego gube-natora podlegają w j f .  
dze administracyjnej karze pieniężnej do Wj*
kości 500 rs. Postanowieniu te tyczą się ws*y j  
kich fabryk i zakładów przemysłowych w ***

Moskwa.
Kijewlanin podaje następując) opis strace­

nia politycznych przestępców Fedorowa, Gor- 
skiegt i Bilczańskiego: „Dzień 30. lipca b. r. 
nie różni się niczem od poprzedniego wykona­
nia wyroku na Osińskim i innych, opisanego 
dawniej. Od naocznego świadka podajemy nastę­
pujące szczegóły. Skazańców wywieziono z tiu- 
remnego zamku przed godz. 10 z rana, odkrytym 
wozem. Siedzieli na wysokich, czarnych ław­
kach, plecam i do koni. Na piersiach każdego 
była przewieszona tablica ̂  z napisem „prestup- 
nik.“ Orszak posuwał się zwolna ku miejscu 
stracenia, wśród tłumów ludu. Skazańcy przez 
całą drogę witali i żegnali lud rękami i kłaniali 
się na wszystkie strony, zwracąjąc do się publicz­
ności z odezwami, których było trudno dosły-

*) Łupek, ktdren pokrywa piaskowiec karpac­
ki wschodniej części Karpat, po zwietrzeniu daje
grunt żyżny z przyczyny soli mineralnych, jakie 
zawiera. Ale wyrabiać z niego sztuczny nawóz by­
łoby szaleństwem.

zwanym Południowo-zachodnim kraju,
Donieśliśmy już ^negdaj o procesi* 1»

cjonistow odesskich. Korespondent i r*00 .
dzi# b liż sz e  o tej sp rew ie  i  ;c*»g6fy PrZfcOnB®
tem oskarżenia jest zrooioue d. 5. si 3-pnia 18»o 
usiłowanie oswobodzenia skazanego wówczas 
śmierć Kowaiskiego, z którym razem, jak Wi® 
damo, Była także, są 'zoną W ittenówna, autor** 
zamachn na kasę rządową w Chersonie, do*®' 
nanego wspólnie z niejakim Jurkowskim, sy®e“  
jenerała moskiewskiego. Oprócz 28 obżało^f] 
nych, do rozprawy na dzień 6. b. m. we*^* 
nych zostało 102 świadków i 5 rzeczoznaw cy 
Akt oskarżenia w lej sprawie obejmuje 
stronnic, a akta śledcze 4  grube foliały. Ja* 
corpus delicti figurują: rewolwery, kindżały, 
ne silne trucizny, podrobione doanmenta i P|® 
częcie, broszury rewolucyjne, proklamacje, 
respondencje i t. p., a nadto uaterja gałw*®®] 
elektryczna, która według podei -zenie żand®3] 
mów miała służyć do robienia eksplozji. Zi-aF 
ziono ją w pomieszkaniu dwóch obżałowany®®( 
Oto dokładny spis tych nieszczęśliwych. S z la  t®' 
t a .  Siergiej Czubarow (znany pod n a z w is k ^  
„kapitana"), Michał Eitner, Dymitr Łyzog®®* 
Józef Szczepański, Marja Kutytońska i Feli*£ 
Lewandowska; synowie k u p c ó w .  Jędrzej B*' 
łomez, Wasyl Krawcew, Gabrjel Rałomez; st®  
d e n c i uniwersytetu odesskiego: Aleksy Koł^f 
nowski, Grzegorz Popko; syn n r z ę d n i Ł a  
zef Dawideńko; syn d j c k a  Grzegorz Famicz01* 
(był już raz sądzony w r. 1877); s t ude , ® 
górniczego zaakdu  Aron Raszków (izraeliw 1 
kupczyk Aleksander Zaineaer; pochodzenia m 
s z c z a ń s k i e g o :  Paweł Kowalew, Sam®,®*
Schnee izraelita), Iwan Gorjajnow, Aleksand^ 
Luryj, Emanuel Medwidjew, Salomon Wit4'’® 
berg (izraelita), MicŁał Morejnys (izra«lit®h 
Wiktorja Hukowska; pochodzenia włościański0?® 
Aleksy Komow; miczman 2. czarnomorski0*1 
ekwipaża okrętowego Aleksander KalużLy, bot" 
man iegoż ekwipaża Iwiąi Łagowenko i majtk®' 
wie Michał Skorniakow i Piotr Nikityn. O #7  
miar orężnego uwolnienia Kowalskiego oska^-1®̂ 
są właściwie tylko Medwidjew, Gorjajnow, E®' 
miczew i H u s o w s k a  (15-letnia dziewczyh^* 
więc przed roiciem liczyła 14 la t , kiedy pon0»‘ 
niła zdradę stanu!) Reszta oskarżonych podp®1 * 
pod zarzut należenia do partji socjalno-rewol®' 
cyjnej i ii*nych przestępstw. Dodać winniśmy* 
że we wszystkich krajach cywilizowanych prze- 
strzeganą jest ściśle zasa da, że ustawy nie azi®' 
łają wstecz. Ukaz carski oddający kilku jeB;' 
gubernatorom dyskrekjonalr ą władzę nad JpJ'  
skowcami wyszedł dopiero d. 17. Kwietni? b. i* 
to jest po zamacha na cara. Tymczasem po®' 
ciągają pod niego wszystkie proetsa któr* s1® 
już przedtem rozpoczęły na rok i więcej.

Pieniądze kaznaczejstwa chersońskdegc oJ' 
kryto zapomocą kobiety, która zostawała w uli*'
szych stosunkach z Jurkowskim i aresztowań® b t

. .  „ j  ___4 — u a.w Odessie pod naciskiem inkwizycji wyśpięW*' 
ła co policji było potrzeba. Jurkowski zaś (vvię° *®b 
zwany „inżynier Saszka") jeszets nieodszukan> * r 
Pochodzi on z Mikołajewa, a po fakcie phersoń' 
skim puścił się na wojaż. Żandarmeija wpadł* 
na trop jego pobytu w różnycn miastach połff
dniowej Rossji. Był nawet w Odessie, i dwa dl® , Mi
_ _ i  n  ___ r r i  i i i ___ i . i _ ------ hn*zabawił w Kleinlibenthal (jestto miejsce kąpi^  ®°«
« -  — • i 1 A    * . J __ i    _«nł ttftllowe o 15 wiorst od Odessy) u jednej swoja) 
znajomej.

Nadzwyczajny gubernator w N. NowogrO' 
dzie, Ignatiew, zabronił tamże sprzedawać bit - 
palną i sieczną, tudzież przybory osobom, ni' 
mającym pozwolenia do nabywani® taLich r*0' 
czy; a kupcy, zajmujący się ich sprzedażą, o' 
trzymali Dolecenie, do trzech dni sporządzić * 
przedłożyć wykazy swojego towaru.



bitu iłeiscowa i zamiejscowa.
Dnia 12 sierpnia.

* (»
jl * dniem 1. września 1879 otwiera i i ;  miej- 

T *^ a wy^*iat°v,'a dla dziewcząt w śródmieściu 
ŁWowie o ośmiu klasach. Nauka jest w tej 

bezpłatna. Zapity uczennic na rok szkolny 
rozpoczynają się z dniem 28. sierpnia b. r.

* się należy w godzinach urzędowych 8 — 12 
* jA a^ 6 ) w dyrekcji szkoły wydziałowej (w ka- 

Lewaku wskich w Rynku głównym, pod 1.
' “* r*gu od ulicy Ruskiej, na I. piętrze).

2 e. k. Rady szkolnej okręgowej m. 
gj. Niewiadomy dawca z Budzanowa nadesłał po- 

|P°d adresem prezydenta miasta Lwowa dla 
i ^ * 1 kwotę 10 zł., za którą prezydjum magi­
ka/® szanownemu dawcy uprzejme składa podzię- 

**hle.
ej * Korespondent wiedeński do Dz. Pozn. pisze 
id r t^ ęp n je : „Nie mogę nie wytknąć wielkiej 
d%j Ci i niedorzeczności, której dopuściły się 
H ® Instytucje krakowskie, dwie per eminentiam 
j/**Uice dneha polskiego i oświaty narodowej: u-4ił ' - wc aucna polskiego 

^ * y tet Jagielloński i akademia umiejętności. Prze 
właśnie sale tutejszego „Schónbrunnertutejszego

W których są wystawione na widok pu- 
Ij. ■ J adresy i podarki, złożone anstrjackiej pa- 

ja r sk ie j  w dnin srebrnego wesela. Wystawa 
**townością i ogromną mnogością przedmiotów, a 

(^Wszystko mieszczącym się w nisj dowodem po- 
^jj^bnego gorącego wszystkich ludów austrjac- 

P ow iązan ia  do dynastji, jakiego na całym 
nie znajdziesz, imponujące sprawia wraże- 

a jednak wyszedłem z niej zdegustowany. 
^5*7 rodzinne wszystkich języków : polskiego,

słowieńekiego i innych słowiańskich, nie- 
węgierskiego i włoskiego, łączą się tu 

^*d®n wspaniały akord; żydzi oprócz niemiec­
k i ^  nawet hebrajskiego języka i hebrejskich zna- 
^  niyli, co dla aktu uroczystego uważam nawet 
^**«cz najwłaściwszą u tych żydów, którzy z 

jeszcze nie zlali się narodem. Jedyny wy- 
°d4ai * ^  *e każdy w swoim języku

cesarzowi, co jest cesarskiego, stanowią 
Pj,? Wspomniane powyżej instytucje nasze. Zamiast 
A k j 1 wyrazów hołdu widzimy tu „Hnldigung der 
jj^^e®ie der Wissenschaften zu Krakan" i „Hul- 

der k. k. Jaggellonischen XJniversitat zu 
^*«an.“ m „a®.“ Dla czegóż ta najdawniejsza i ta naj-
, instytucja nasza formalnie zmówiły się z

by ^ ęd zy  stotrzydiestoma adresami galicyj- 
tak niechlubny stworzyć wyjątek?... by sta* 

&a równi z niewliczonemi do owej liczby „Rab- 
v°n <Jalizien“ i t. P- ? W tym razie nie bę- 

wywyższon, kto sam w ten sposób się poni- 
Może od uebie stosowne uczynicie o tern n- 
ja zad jako materjał do tych uwag dodam, 
kilka dni po odebranin hołdów niemieckich od 

jj7*«lnych polskich instytucji naukowych, mających 
,7~*łbę w szczeropolskim grodzie Krakusa, cesarz 
, ^ ‘ tlu wydał rozporządzenie 0 najzupełniejsze, 
i ®bodaje języka polskiego w uniwersytecie we 

w®Wie,
i* . O Zborowskim czy Zabrzyckim, którego prze 

pociąg w New Yorkn, a który jak już dô  
jSy^®y zostawił majątek milionowy, pisze Gazeta 

wychodząca w Chicago * daty 24. lipca: 
16. b. m. został w New Yorku przejechany 

S?*H6iem kolei żelaznej 72 lat liczący milioner 
v*?J8ztof Zabrzycki (!) zamerykanizowany Polak. 
^  &owoyonkie dzienniki angielskie piszą, Zabrzy 

Pozostawił majątek pięciomilionowy a podłng 
^*ych twierdzeń majątek ten jest trzy razy wię 
iJSŁ Jego ojciec przybył do Ameryki w roku 1815 

przed hakiem moskiewskim, na którym 
?®*kal wieszał wszystkich Polaków, biorących udział 
. dojnie Napoleońskiej. Po przybyciu swem do 
^•rykl, oddał się rolnictwu i nabył rolę w pań 
*1* New Jersey, gdzis dzisiaj jest wybudowane 

w****0 Hakensack a gdzie obecuie tui pod miastem 
! / l » dowany jest piękny połać Zabrzyckiego — ną 

•aiejszt i najokazalsza rezydencja ze wszystkich 
^•Mh na Wschodzie.* 
j. Dla ubogiej wdowy, obarczonej trojgiem dzie 

Udesłała Marja G. 2 zł., Fr. Poradowski z Ko
S  1 zł

W wyścigach badeńskich, które się odbyły w 
®J*d*ielę 10. b. m. brali także udział znani z lwo- 
J^łcl wyścigów rotmistrz Sollinger i Vacano. —  
^  biegu pierwszym o nagrodę 400 zł. zwyciężyła 
U*hrkarada“ rotmistrza SClIingera, w drugim wziął 
^órą nagrodę „Dodatek" rotmistrza Vacano.

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  Zeszłej nocy 
w stawie p. Lewickiego na Wulce, Jan 

“Miński, murarz. Dochodzenie okazało, że rzucił 
W staw w zamiarze zamobójczym. Zmarły miał 

M sobie cało ubranie. Zwłoki zabrano do szpftalu 
*Ms*i obdukcji policyjno-lekarskiej

Żołnierz policyjny Czeszkiewicz, stojąc na po 
Młłnkn przy ulicy Krakowskiej, spostrzegł wczo 
•J Wieczór po godzinie 9. jakąś pestać ubraną u 

jńknie kobieco, która wzrostem swym, barczysto 
zamaszystością rnchów i wysokiemi batami, 

'tórych tylko brakło ostrogów, zwracała uwagę 
^ssystkich przechodzących. Widocznie był to męż- 
5*y*na w przebraniu kobiecem, żołnierz policyjny 
JJĄttnnał tedy tę dziwaczną figurę, która po krót­
k a  oporze wyznała, że jest mężczyzną, utrzymu- 
> ,  że cała maskarada miała tylko żart na celu. 
ponieważ całe zachowanie się przebranego było po- 
Mjłzane, żołnierz policyjny zawezwał go, aby z 
Jj* poszedł na inspekcję policyjną. Wezwany pod- 
*** «ł« temu wezwanin na pozór chętnie i szedł 
%kek policjanta, nagle jednak skoczył do sieni do* 
Jń pod 1. 17 a stamtąd na podwórze, aby uciec, 
^elhjant rzucił się za nim, a ścigany odwrócił się 
i**u, uderzył policjanta pięścią w głowę i chwy* 
JM (o  za gardło, usiłując go popalić na ziemię. 
^4y nadto aresztowanemu przybyło w sukurs kilku 
^Próbników, żołnierz policyjny, na którym mnndnr 
feaaarpano w szmaty, dobył szabli i ciął w głowę 
Msebranego awanturnika, który mimo to zdołał 
Wyrwai się z rąk żołnierza i schronić się do ko­
mórki na podwórzu. Tymczasem nadbiegł patrol 
toReyjny i wydobył z ukrycia przebranego, który 
Hanat, że jest dezerterem 10. pułku ułanów i na- 
tywa się Fedor Andrach. Jako ranionego w głowę 
Ustawiono go do garnizonowego szpitala.

—  Sassów, 7. sierpnia. Widzę przywołany na 
Mta wasze ośmieeb ubolewania nad piszącym ko- 
Napandeneję w tej chwili nie z Karlsbadu, Ostendy 
ń̂b wreszcie Szczawnicy czy Krynicy, lecz z ci- 

"•h*go zakątka sassowakiego. Proszę nie zniewalaj­
cie mnie do] odpowiedzi ewangelicznej, lecz ze- 
‘hciejue spojrzeć na datę lista : jesteśmy w pełni 
Mzonn kąpielowego, a czy zaręczyć możecie, że 
Wdzięczne ofiary jego nie ncznją do was żalu za 
fominięcie milczeniem zakładów hydropatycznych 
Wobee eo chwila nadchodzących wieści o kąpielach 
Mineralnych ? Prawda, że tych ostatnich jest kilka- 
Mście ozy kilkadziesiąt, wówczas gdy pierwszych 
J*st tylko dwa w całym kraju naszym, ale właśnie 
k it  to woda na mój młyn, a raczej na młyn pry- 
Maieowski, ho w takim razie powiuniście na każdy 
* drugiej k&tegorjl oddać tyle miejsca w szpaltach 
Wassych ile nu kilka lob kilkanaście pierwszych, 
^WtMzcza p n u  wzgląd, że cały ogół podzielony 
k*t tylko aa dwa obozy: hydropatów i antihydro- 
^tów . A kto wie czy ci ostatni nie są straszniej­

szymi od pierwszych. Ale a  chaque scigneur tout 
honneur. W nadziei, że o zakładzie zawałowskim 
pp. Ifedwejów nie omieszka nadejść relacja, podaję 
o sassowskim następującą sprawę:

Więc najpierw co do organizacji zakładn ; opar­
ta ona na ustrojn dualistycznym . kierownictwo eko­
nomiczne spoczywa w ręku samej właścicielki Sas- 
sowa, pani Klandji Torosiewicz, kierującym zaś le­
karzem zakładn (jak na ten rok przynajmniej) jest 
prezes Tow. hydropatów lwowskich — dr. Wenanty 
Piasecki. Les bcaux esprits se rencontrent. Do­
stojnemu i pożytecznej działalności stanowiska dok­
tora odpowiada zasłnga dla kraju rodziny Torosie- 
wiczów, jak wszystkich niemal naszych rodzin po­
chodzenia ormiańskiego, które wnoszą w tntejsze 
społeczeństwo ziemiańskie uszlachetniony pierwia­
stek ładu ekonomicznego. W tym naszym specjal­
nym wypadku pamiętać chcemy, że jeż li sławę pó­
źniejszą zawdzięcza Sassów p. Franciszkowi Me- 
dwejowi, to pierwotna tradycja sięga dalej, bo cza- 
sn ś. p. Michała Torosiewicza, który ten zakład 
postawił i ufundował. Pani Klaudja jnż przez to 
samo, że zakładu nie zwinęła, lecz utrzymała i chce 
utrzymywać nadal, złożyła dowód, że sprawa ta 
leży jej na seren. Są jednak i dotykalne dowody 
postępu w samem teraźuiejszem urządzenia. Wpra­
wdzie od czasu jak wyszła w świat brosznra o Sas­
sowie, w stawka parku tutejszego rozgościły się 
bardziej jeszcze „trawy i burzany*, katarakcie 
przybyło więcej parodji niagarsklej, a jedna z w y­
sepek wygląda tak jak pomniejszy satellita Chor 
tycy we 20 lat po opuszczeniu, jej przez Zaporoż­
ców. Ale sam zakład na tern nie stracił. Ubolewać 
tylko można, że jeden z najpiękniejszych parków 
w kraju nie dorównał swemu przeznaczeniu — być 
ozdobą okolicy. Ale cóż kiedy u nas bywają ludzie, 
nieznający się na tern. Opowiadała mi pani Toro- 
siewiczowa, że przed dwoma laty trafił był się jej 
rządca, który pewnego porankn sprowadził żyda, 
przeznaczając ma na wyrąb najpiękniejsze drzewa 
w parku, i tylko dzięki temu, że właścicielka w czas 
spostrzegła zamiar wykonania tego aktu barbarzyń­
skiego — park został nchroniony od zagłady. Szko­
da go jako ozdoby, hygiedczuych jednak przecha­
dzek (przynajmniej w czasie obecnym) nie w nim 
■zukać należy, lecz w pięknych gajach sosnowych 

czarnych lasach, okalających zewsząd tę okolicę, 
a zwłaszcza w kierunku kn Podhorcom, jak to wia­
domo tym wszystkim, którzy corocznie wycieczki 
odbywąją do tych gniazd Sobieskiego.

Grunt tu jest tego rodzaju, że w godzinę po 
największej ulewie można wygodnie spacerować baz 
narażenia się na zamoczenie nóg. Gdzie jednak 
używać przechadzki podczas samego deszczu ? Otóż 
zastałem tu — czego dawniej nie było — zbudo­
waną wzdłnż łazienek werandę, pod osłoną której 
spacer staje się możliwym. Należy ją tylko prze 
dłużyć i połączyć z budynkami mieszkalnemi. W 
tym roku dr. Piasecki miał zamiar założyć tu tak 
zwane kąpiele Błoneezne, które istnieją po wielu 
zakładach hydropatyczno-wegetorlańskich. Do sku 
tka jednak jeszcze nie przyszło, a to jak się zdaje 
dla przeszkód zasadniczych i materjalnych.

Z dwn najciekawszych rubryk w każdym za­
kładzie kąpielowym t. j. z cen i rnelm gości, pierw­
szą jestem w stanie wypełnić najskrupulatniej. Za 
pokój nmeblowauy płaci się tn w przecięciu tygo­
dniowo 5 złr., kąpiele kosztują 7 z fr , a stół (śuia- 
danie, obiad i kolacja) również 7 zlr. W porówna­
niu z cenami lwowskiemi nie jest to drogo, zwła­
szcza przez wzgląd na wikt, który jest w tym ro­
ku bardzo dobry. Obiad składający się z czterech 
potraw (zupa, dwa mięsa i legumina) wynosi 70 ct. 
Pokarmy są świeże, smaczne i bardzo zdrowe, cze­
go troskliwie przestrzega sam dr. Piasecki. Pra­
gnąłbym tylko uczyuić nwagę ce do chleba graha- 
mowiklego, a tuszę że nwaga ta nie jest zoilowską. 
Wolę chleb Grahama przedawany w magazynie p, 
Mańkowskiego we Lwowie : nie staje się on kwa­
śnym nawet przy najpóźniejszem oczerstwieniu, co 
powinno być główuą zaletą takiego chleba. Nie za­
wsze jest takim chleb sassowski. Gdy to jedno je­
szcze się naprawi — nic nie można będzie zarzu­
cić kuchni tntejszej, z którą ani się da porównać 
żadna restauracja lwowska.

O rnchn mam pisać ? A, w prawdziwym jestem 
ambarasie, bo nie wiem, o którym: pasażerskim, 
przechadzkowym, czy kotylionowym ? O wszystkich 
niepodobna, bo i tak widzę jnż zarysowujący się 
na szybie okna mojego cień zagniewanego profilu 
ucznia prysznicowskego i jakbym słyszał oburzenie 
jego na widok człowieka w zakładzie hydropaty 
cznym piszącego ręką aa papierze, zamiast wymię 
rzania linij prostych na ścieżkach spacerowych ? 2 
tego już jednego wolno wam zrobić wniosek jakie 
go rodzaju jest tn ruch największym. W sprze 
czności djametraluej do niego zostaj ruch pasażerski 
tylko przez porównauie go z takim rnchem w za­
kładach wód mineralnych , ale bo też tn rzadko 
kto przyjedzie dla widoków matrymonialnych, do 
starczających zwykle najliczniejszy kontyngens go ­
ści w Innych kąpielach, — jeno albo dla leczenia 
się, lub dla miłego odpoczęcia na łonie natury, lub 
wreszcie dla niedość gwarnej zabawy w szcznplej 
szem kółku. To też i ruch kotylionowy nie dosięga 
tu rozmiarów impertynenckich, a zwyczajne cen­
tralne w tygodnin zgromadzenie w dużej sali za­
kładu noszą cechę bardziej wieczorków prywatnych, 
niż publicznych, znpełuie zgodnie z teorją hydro­
patów, zalecających rneh mnskułów, a spokój ner 
wów. W nagrodę za to chroni nas tu Pan Bóg od 
ploteczek i koteryj, chyba że koterją nazwiemy roz­
szczepienie Blę od czasu do czasu towarzystwa na 
dwa odłamy, Bpowodowywane pojawianiem się cha 
łatowych wyborców Sochora, brzęczących niemile 
zepsutym gwarem Germanów.

— Z Kamieńca podolskiego donoszą, ż« z. 
tygodnia zrabowano znowu pocztę pod Jarmolińca 
mi. Sprawcę schwytano w osobie — seminarzysty 
prawosławnego, który korzystał w ten sposób z 
wakacji.

—  Paryż 7. sierpnia. Dnia 3. bm. w gmachu 
szkoły polskiej (15 rue Lamandć) odbyło się wal­
ne zgromadzenie stowarzyszenia jej byłych uczniów 
Liczba członków Towarzystwa 248. Fundusz żela­
zny wynosi 4800 fr., dochód w tym roku był 1700 
fr., rozchód zaś (pożyczki i inne koszta) 780 fr. 
Nowy numer buletynu Towarzystwa był odczytany 
i przyjęty, zawiera on streszczenie główniejszych 
faktów literackich, naukowych i artystycznych z te 
go roku, tyczących się Polski, oraz opisanie stann 
szkoły i sprawozdanie z wypadku szkolnego roku 
Następnie przystąpiono do wyborów, a członkami 
na rok 1879/80 obrani zostali pp. J. Jasiewicz, W  
Gasztowtt, c . Godebski, Fr. Zwierkowskl, J. Piliń 
ski, L. Eodwen, H. Aperyeszy.

Tego roku Stowarzyszenie wielki postęp zro 
b iło; wzięło sobie za cel rozpowszechnianie myśli 
polskiej między członkami Stowarzyszenia. Dlatego 
ustanowiono konferencje publiczne, odbywające się 
co miesiąc, i z których dwie szczególniej były wa 
żne: obchód rocznicy śmierci Mickiewicza (28. li 
stopada 1878 r.) i obchód rocznicy śmierci Słowac 
kiego (3. kwietnia r. 1879).

Rozdawanie nagród w szkole polskiej batyniol- 
skiej odbyło się dnia 6, sierpnia, pod przewodnic­
twem p. Ksawerego Gałęzowskiego. Po otwarcia 
posiedzenia, p. W. Gasztowtt, w imieniu rady, prze 
mówił do młodzież; szkolnej. Poczem przystąpiono 
do uwlefiesenia wszystkich zasłużonych, między któ 
rymi celnjące miejsce zajmują Michał Zoborowski 
Wiktor órąbczewski, Bolesław Żychoń i Hajda

kiewicz. 10 uczniów regularnie do liceum Fontanes 
chodzących otrzymało 20 nominacji.

W Serajewie zgorzały niemal wszystkie 
domy położone na prawej stronie Mijjaki Ogień 
powstał d. 8. b. m. o godz. 6. wieczorem przy to­
czeniu spirytnsu przez niestrożne obenodzenie się 
ze światłem. Zgorzało około tysiąca domów, wiele 
składów i sklepów z towarami, wielka liczba me­
czetów, kościół katolicki, szpital oficerski, magazy­
ny żywności dla wojska, dom konsulatu niemieckie­
go, hotel „Austria", dom Hasui baszy. Szkody są 
nieobliczone; przypuszczają, że mogą wynosić sto 
milionów. Trzech żołnierzy zginęło przy ratowanin, 
kilknnastn jest ranionych, a w ogóle około 20 000 
osób bez przytułka. Miasto Serajewo składa się z 
4 do 5 tysięcy domów, po największej części dre­
wnianych, ciasuo zabudowanych, z wąskiemi uli­
czkami; rzeczka Miljaka płynie przez miasto; g łó­
wne ulice idą wzdłuż rzeki, a poprzeczne są za- 
bndowane bezładnie, iż przystęp do wody jest u- 
traduiony budynkami i ogrodami. Ogień zniszczył 
celniejszą część miasta, gdzie są skład; towarów, 
sklepy, bazary.

Nazajntrz zlukallzowano pożar i po większej 
części ogień ustał zniszczywszy wszystko ; wieczo­
rem zuów wybnchł ogień w murowanych składach 
towarów, ale stłumiono go szybko. Wojsko pra o- 
wało nad gaszeniem. Z nakazu fzm. ks. Wirtem- 
berskiego zawiązał się komitet, do którego należą: 
sekretarz rządowy Knkielewicz, radca skarbowy 
Braniłowi-z, kapitan sztaba głównego Pawłowicz, 
podinteudent Mandicz, lekarz pułkowy Amrus, ko­
misarz rządowy Bozanacz i ośmiu członków Rady 
miejskiej, a to w celo tymczasowego pomieszczenia 
pogorzelców i zaopatrzenia ich w żywność oraz 
zbierania składek.

Cesarz telegraficznie przeznaczył na wsparcie 
pogorzelców 10.000 zł., ks. Wirtemberski złożył 
na ten sam cel 1000 zł.

Erb Taalman, .spraw zagranicznych van der Does 
de Willebois, wojny Beyen, a tekg ministerstwa 
kolonij Wattendorf, były jeneralny sekretarz 
i rezydent holenderski w Indjach; kto obejmie 
tekę ministerstwa finansów, na którego czele 
stał w końcn Gleichmann, dotąd niewiadomo. 
Z nowo mianowanych ministrów zasiadali już 
w konserwatywnem ministerstwie z d. 17. sier­
pnia 1874 pp. Lynden, Heemskerk, Taalman i 
Willebois.

E. Janina Piasecki z Tarnowa. 
Choronowa.

HOTEL WARSZAWSKI: 
Królestwa.

O

A. SoroezyfiiU t  

Hich&łowiki «

Gospodarstwo przem i handel.
Ogłoszenie. Komitet c. k. Towarzystwa g o ­

spodarskiego galic. uzyskawszy w roku bieżącym 
subwencję rządową 1500 zł. w. a na zakupno roz­
płodników, celem odsprzedaży po zniżonej cenie ho­
dowcom bydła w obrębie Towarzystwa zamieszka­
łym, podaje niniejszem do wiadomości, iż podczas 
targa zbożowego i wystawy zwierząt rozpłodowych 
w dniach 14. —16. września b. r. we Lwowie odbyć 
się mającej, zakupywać będzie buhaje czystej krwi 
ras żądanych — z opuszczeniem 30°/0 — pod nastę- 
pującemi warunkami:

1. Tylko właściciele obór zanolowych, prowa­
dzących czystą krew lab systematyczne od czte­
rech pokoleń krzyżowanie — a która to okoliczność 
ze strony dotyczącego oddziała prz; nadesłaniu 
zgłoszenia stwierdzoną być ma — mogą się ubie­
gać o kupno rozpłodników po cenie zniżonej.

2. Zgłoszenia, wraz z kaucją po 50 zł. od 
sztuki, nadesłane być mają najdalej do końca 
sierpnia b. r. franco do podpisanego komitetu, i za­
wierać wewnątrz: a) oznaczenie rasy, b) oznacze­
nie ilości sztuk, c) oznaczenie wieku.

3. Zgłoszenia bez kaucji nie będą uwzględnio­
ne ; jak również kaucja, którejby właściciel od ku 
pna odstąpił, nie zostanie zwróconą, lecz przepada 
na rzecz funduszu subwencyjnego

4. Zakupione bydło odebrane być ma za zło­
żeniem reszty należytości, a między zamawiającymi 
tęż samą rasę, jeśli porozumienie nie nastąpiło, los 
oznaczy (w obecności komisji) przypadającą dla 
każdego sztukę. .

5. Każdy nabywca obowiąże się deklaracją 
własnoręczną do zatrzymania nabytąj sztuki w ce­
lach chowu przez dwa lata przynajmniej, a uiedo 
trzymający tego warunku, traci na zawsze prawo 
do korzystania z tego dobrodziejstwa. Wreszcie

6. Członkom, płacącym 15 zł. wkładki roczne, 
do Towarzystwa i niezalegającym z opłatą, przy 
służą nadto opust 5°/0 dalszych.

Zastrzega przytem komitet, iż gdyby powyż 
sza kwots na uwzględnienie wszystkich żądań nie 
starczyła, nwzględnione bądą zgłoszenia według ko 
lei pierwszeństwa.

Ogłoszenie niniejsze udziela się do wiadomości 
szan. rad oddziałowych, św. wydziałów rad powia­
towych i św. c. k. starostw, z uprzejmą prośbą, o 
jak najskuteczniejsze i jak najrychlejsze rozpowsze­
chnienie pomiędzy stronami interesowanemi.

Z komitetu c. k. galic. Tow. gosp.
Lwów dnia 2, sierpnia 1879.

W iceprezes: Sekr. Tow .:
Dawid Abrahamowie‘2. Józef Greliński.

N a W o ły n iu  urodzaje nie rokują zbiorów 
pomyślnych: pszenica w powiecie włodzimierskim 
i kowelskim jest dotkniętą śniecią. W powiecie zwi- 
nogrodzkim w gubernii kijowskiej zbiory oziminy 
pozostawają wiele do życzenia. Susze panujące w 
maju bardzo niekorzystnie oddziałały na oziminy i 
tak na polach włościańskich jak i wielkich mająt- 
kach pszenica jest rzadka a kłos do połowy pusty; 
w kilku majątkach skoszono ją na paBzę, nie prze­
widując, by omłol wynagrodził koszta żniwa. Ró­
wnie smntno przedstawiają się pola obsiane żytem. 
Jarzyny za to świetnie wyglądają, głównie zaś o- 
wies. Cała nadzieja włościan w jęczmieniu, który 
im zastępuje żyto w razie nieurodzaju zboża ozi­
mego. Trawy, koniczyny a głównie rośliny oleiste 
zwłaszcza raps. ładnie wyglądają; buraki obiecują 
również zbiory obfite.

Posener Ztg. nmieściła na czele numern z 
dnia 8. b. m. korespondencję] z Moskwy, roŁ- 
wodząca się nad stosunkami Moskwy dc Nie­
miec Korespondent pisze, że „ponieważ, jak  się 
zdaje, pomiędzy Niemcami a Austrją ściślejsze 
zawiązują się stosunki, ponieważ kłopoty we­
wnętrzne nader mocno Moskwę trapią, ponie­
waż nieprzebłagani Polacy Moskwie nieprzeła- 
mane prawie stawiają zawady, i ponieważ Kon­
gresówka więcej powodu daje do obaw niż do 
nadziei, że przeto wobee tego wszystkiego dają 
się słyszeć w Moskwie glosy, by Kongresówkę 
Prusom aż po Wisłę odstąpić. Prusy, powiada 
pewna część Moskali, z nieznacznej Branden- 
burgskiej Marchii przez odważne zabory i skrzę­
tną zapobiegliwość wzniosły się do obecnej o- 
gromnej potęgi, a mając na sztandarze swoim 
promieniejącemi głoskami zapisany „Królowo- 
gród i Sedan“, prędzej czy później na Wschód 
się obrocą. Lepiej więc byłoby, że Moskwa gdzie- 
iudziej mieć będzie wolne ręce i odstąpi, natu- 
alnie nie bez zyskania ekwiwalentn, owe zie­

mie Prusakom.
„Przez to byłyby Prusy na długi czas za- 

trnduione, zajmując się reformami i zwykłą w 
ziemiach słowiańskich pracą, to jest germaniza­
cją." Korespondent wątpi, iżby rząd pruski na­
bytku Kongresówki miał pragnąć, ale zaręcza, 
se pracy tej germanizacyjnej bynajmniej się 
Niemcy nie obawiają. Siła i przewaga cywiliza­
cyjna iak dotychczas, tak i później miałaby gó­
rę nad polskością. Powstania Polaków również 
nie lękają się Niemcy. Polacy bowiem, doświad­
czeniem pouczeni, tyle obecnie mają zdrowego 
rozumu politycznego, iż do takich nieszczęsnych 
wybryków porwać się nie dadzą. — Redakcja 
Posetur Ztg. w przypiskr dodaje, że Niemcy za 
ów podarek Danaów bardzo dziękują. Znaną jest 
jednaK rzeczą, że pisma, jak Damiger Ztg i KSl- 
msche Ztg., oddawna już wzdychają do posiada 
nia aż po Wisłę ziem polskich.

W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, wr wtorek dnia 12. sierpnia 1879 

po raz pierwszy:

U P I Ó R
Komedja w 1 akcie M. A. Dejskieffo.

Po raz pierwazy:

M IO D O W E  M IE S IĄ C E
Komedjr w 2 aktach M. A. Dejskiegu. 

Początek o godzinie pół do 8mej wieoaór.

237 /5  *39 7 i  
18* 5 187 —
257 60 --------
220 fO 224 —

L w ó w , z Izby handlowej, 12. sierpnia, 
I. Akcje i i  sztukę 

(be* kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika . .

„ Lwowsko-Ciern.-J aska 
Banku nip. galic. po 20C zł. . .

„ kred. galic. po 800 złr. . 
n. L isty  *as . za 100 złr.

(bez kuponu bieżącego).
Tow. kred. galie. 5 pret. w. a. .

n  n ii ^  j| „  •
,. „ f  „ okrea. .

Banku hipot. galic. 6 pet. . .
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. .

III. L isty  dłużne za 100 złr.
Ogólnego rolń. kredyt. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obligi za 100 złr.

Indennisaeyjnt galicyjskie . . .
Obligacje koni Bata« Zakł. kr. w!. 6*
Pożyczka kraj. z r. 187C pc 6 pr.
Losy aiasta Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i........................
„ eeearski . . . . . .

Napoleondor . . . . . . .
Półtaaperjał roayjsk i........................
Rubel roayjak* arebray . . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek aJemieekleh . . . .
Srebro . . . . . . . . .

91 40 92 80
84 — 86 —
91 40 92 30
96 S i 97 U
97 — W §9

91 - 92 —

10 10 91 56
34 - 96 -
£4 — 96 —
17 25 18 75
£4 24 £6 26

i  39 b 49
5 41 5 60
9 29 9 89
9 48 9 56
1 *3 1 66

1 2S'/. 1 24*/e
57 — 67 70
9b 50 100 50
99 26 100

Odgłos festynu w  w ielkiej operze pa- 
ryzki j na korzyść dotkniętych po­

wodzią w Sz°gedynie.
Podług publicznego sprawozdania dziennika 

Figaro o tym festynie z dni*. 9. czerwca roku 
bieżącego, czujemy się w obowiązku zauważyć, 
że w liczbie wszystkich handlowych domów 
francuzkich, które dostarczały swoje produkta 
darmo na uroczystość urządzoną na korzyść do­
tkniętych powodzią mieszkańców miasta S zeg e ­
dy  na, dom panów Manuel i Komp. w  Reims 
ofiarował swoje szampańskie wino, które na tym 
wielkim festynie uznanem zostało za wyśmieni­
te przez wyborowe towarzystwo irancuzkie i
zagraniczne. .

Wiemy, ze obecnie dom nandiowy panów 
Mannel i Komp. poszukuje w Austro-Węgrzech 
ajentów pierwszorzędnego znaczenia dla sprze­
daży swych win szampańskich p. t. „Z ło ty  
medal*. Domowi temu możemy tylko życzyć 
jak największego powodzenia; chcąc bowiem 
zapoznać nas ze swoją firmą, zaczął on od tego, 
iż takową uświetnić pragnął ofiarą na cel tak 
wzniosło dobroczynny.

Zresztą, wino szampańskie z domu handlo­
wego panów Mannel i Komp. nie może być u- 
ważanem za produkt pospolity, gdyż jest to je­
den jedyny dom handlowy w Reims, który na 
o s t a t n i e j  p o w s z e c h n e j  w y s t a w i e  p a ­
r y  z k i e j  uzyskał z ło ty  medal.

Monachium 11- sierpnia. Cesarz au- 
strjacki w towarzystwie arcyks. Gizeli i jej 
maliouka ks. Leopolda odwidził pop.łudniu 
wystawę sztuk pięknych, i zabawił tńm 
dwie godziny.

Praga l i .  ąierpuia Arcyksiążę następ­
ca Itudolf dał 1000 złr. na pogorzelców w 
Serajewie.

W ied eń  11. sierpnia. Arcyksiążę W il­
helm dał 1000 złr. na pogorzelców w Se- 
ra jew if.

Madryt 11. sierpnia Na przysłane od 
obcych monarchów telegramy kondolencyjne 
kiól odpowiedział osobiście.

Rzym 11. sierpnia. „Osseryatoro Ro­
mano" pisze: Możemy zapewnić, że podane 
w poznańskim telegramie berlińskiej półu- 
r?ędowej „Norddeutsche Allgem eine Zeitung" 
sprostowanie wiadomości, że za pośrednie 
t*tm ambasady niemieckiej w Rzymie ks 
kardynałowi Ledóchowskiemu dalsze cytacje 
pruskich sądów karnych doręczono, jest 
fałszywe.

Rzym 11. sierpnia. Dzienniki katoli 
ckio ogłaszają długą encyklikę Ojca św. do 
wszystkich biskupów względem systemu, jak. 
do nauki filozofii ma być przyjętym w se 
minarjach i szkołach katolickich. Jako ten 
system naznacza Leon XIII. filozofię św 
Tomasza z Akwinu, chwaląc ją i rozbiera­
jąc jej wpływ na społeczeństwo, sztuki i 
fizykę

K onstantynopol 11 sierpnia. Utrzy­
mują tu, że gabinet wkrótce przeobrażony 
będzie w duchu liberalnym, reformatorskim. 
Słychać też, że Midhat basza będzie do 
Konstantynopola powołany.

Ateny d. 12. sierpnia. Według dzien­
nika „Athenes" dzień otwarcia rokowań 
grecko-tureckich jeszcze nie jest oznaczony. 
Savfet basza oświadczył ambasadorom, że 
sprawa będzie niebawem według życzeń 
mocarstw załatwioną.

Londyn d. 12. sierpnia. W Izbie niż­
szej w toku rozprawy nad Egiptem oświad­
czył Northcote, że główną zasadą rządu jest  
nieinterweniowanie w interesie wierzycieli. 
Rząd interweniował tylko dla zapobieżenia 
anarchii i nieładowi administracyjnemu w 
Egipcie. Zarzut, jakoby Anglia wskrzesiła 
panowanie tureckie w Egipcie, jest niesłu­
szny. Kiedy Porta urzędowo przedłożyła 
sprawę, posiadał Sdłtan w zupełnoś.i wła­
dzę usunięcia leunika który posiadłość jego 
rujnował. Nowy ferman nie dotyka sukcesji 
tronu; tylko zabrania zaciągania długów za 
granicą, tudzież zawierania konwencji bez 
zatwierdzenia Porty.

Izba niższa przyjęła w trzeciem czyta­
niu ustawę o wszechnicy irlandzkiej. W czo­
raj począł się kongres Towarzystwa dla re­
formy prawa międzynarodowego.

Berlin d. 12. sierpnia. „Nordd. Allg. 
Ztg.“ podnosząc ustęp artykułu „Timesa“ z 
d. 2. b. m., który spowodował pisma mo­
skiewskie do uderzania na Niemcy a osobli­
wie na Bismarka, polemizuje w długim ar­
tykule mianowicie przeciw twierdzeniu, że 
podczas rozpraw kongresowych w Berlinie, 
ilekroć objawiła się sprzeczność między mo­
carstwami zachodniemi a Moskwą, ostatecznie 
Niemcy pod wpływem Bismarka zawsze roz­
strzygały na korzyść mocarstw zachodnich.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 11. sierpnia 187S. 

godz. 2. min. 10 popołudniu.
Losy kredytowe 168.— . Węgier, kred. 265.60
Akcje fr&n.-aust. 
Dnionsbank 87.10. 
Nordbahn 220.— .
Kolej AlfłSld. 156.75. 
Kolej Lw.-czer. 135.75.
Rudolfsb&hn — .— .
Węg. obi. p. w zł. 74.75. 
Losy z r. 1864 157.75. 
Verkehrsbank — .— . 
Węg. rentł w zł. 91.90. 
Bankverein 127.50. 
Losy węgier. 101.90. 
Węg. Ostbahn — .— .

Auglo-austr. 126.—  
Kolej Kar. Lud. 236.50  
Koicj Połudn. 88.75  
Koląj Elżbiety 180.60  
W ęg. Nordostb 126.75 
Wied. eommuB. 111.—* 
Galie, indemniz. 90.76  
Kolej siedmiof. 104.50  
Losy car eonie 19.60
Kolej Państw. — .— 
Rosy. rnnel pap. 1.24 
Marki niewieekie — .— 
W ęg. galic. kolej —

(Usposobienie: ustalone.
Wiedeń a. 12. sierpnia, 

godzina 10 minut 5 0  przeć południem.
Akcje kredytowe 270 10 Anglo-Aastrjaekle 1 2 7 —  
Kolei Kar. Lad. £ 3 3 x 0  Kolej Południowi — . -  
Umonebank . 87.80 Napeleonder S60* /,
k o sy . oanknoty 1.24’* Usposobienie: bsrdio silne. 

H erliu  i .  11 sierpni*, 
godslnt 4 minut 40  popotuula.

Rosy}, banan. 216.25 Akąje kredyt. . 470 10
Lombardy 156 *C Galicyjskie . . 103 76
K ilei Rsmuńs 87 90 AustrjaeUe baaka. 174 75

Usposobienie:

K sia  gmlle. Tow. Jkredytowege.
Kupuje. Spnedalc.

5 “/, Luty zastawne oprócz kupo­
nów 10C alt. pe . . 21 60  92 —

4 “/ ,  Listy zastawns o proca kupo­
nów 100 słr. po . . 84 20 8ó —

Lwów <L 12. sierpnia 1878.

Biuletyn m etereolog. z d. 11. sierpnie
Najniższa depresja barometryczna znaj­

duje się dzisiaj na morzu Bałiyckiem i w 
północnych gubernjach caratu, wynosi 750; 
draga depresja, mniejsza, w Irlandji, wynosi 
757. Natomiast najwyższy stan b&rometra 
pusunął się na wschód, do Bawarji, gdzie 
wynosi 765 i do środkowych Niemiec, ghzie 
wynosi 763.  W Austrji temperatura podnosi 
się, co każe spodziewać się rychłego po­
wrotu pogody.

Pooiągl kolejowe.
Odchodzą ze Lwowa:

Podług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: a rodzinie 10 mis. 60 j»med pdkaeei

Mów Gaz. Sar. i istat fiawci.
Przesilenie mlnisterjalne w Hollandji ma się 

ku końcowi. Jak z Amsterdamu donoszą, miano­
wanym już został nowy gabinet; tekę minister­
stwa spraw wewnętrznych ma objąć Heemskerk,

Przyjechali dnia 12. sierpnia 1879. 
HOTEL ZORZA: V). Czaykowski z Medwe- 

dowic. T. Juhas z  Wiednia. Z. Skrzyński z Harty. 
K. Strassern z  Borysławia.

HOTEL EUROPEJSKI: L. Kuźmirskl z Tar­
nopola.

HOTEL ANGIELSKI: M. Ramach z Przemy- 
sprawiedliwości v.tn Lynden, marynarki v a n 1 śla. J. Glanz z Bulechowa. H. Jauko z Hoszan.

pociąg pospieszny; e godz 4 m 61 na«* _ _
osobowy, o godi. 6 mlaai 9 po p eM aia  pcc^g 
mięasany.

DO PODWOŁOCZY8K: z gtownogo dwora : •  godi « 
rano pomąg pospieuny; e godzinie 19 minut 10 
po połud. poeiag mieszany: o godz. 10 mla. 81 wic* 
osór, pociąg mlfimwj.

DO PODWOŁOCZYBK^i Podzamcza: •  godz. 10 m. W 
wieczór pociąg mieWay; e godz. 19 m. 69 w połud­
nic pociąg mięezany,

DO CZKRNIOWIEC: O godz. 6  min. SU rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano pociąg mf|sns 
ny, ogodfe. 11 min. 10 w nocy, pociąg mifczeny.

DO 8TANIfiŁAWVWA: na Stryj: o godz 6 min. 67rmM
Przychód*? do L w ew a.

Z KRAKOWA: o godz. 5. min. 40 rzno pociąg posplatany 
o godi 9 min. 27 wieczór, pooiąg etobowy, o g o u .
U. m. 20 przed południem, pooiąg mieszamy.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu e god. 
dżinie 8 min. 1S rano, pociąg mięszany, o godz. Im . 
89 po południu, pooiąg mięszany.

Z PODWOkjOCZYSK: na dworzec lwowsk1 główny, r go 
dżinie 10 m. 30 wieczór, poeiąf pospieszny, o godz.
8 min. 60 rani, pooiąg mięszany- o gods. 4. m. 18po
południu, pooiąg mieszany.

Z CZKRNIOWIEC: o godzinie 10 min. wioosór, pooiąg 
pospieszny; o godt. 4. min. 6 rano, pociąg mięata- 
ny; o godz. 3 m. 62 po połndnin, pociąg mięszany. 

AWOWA; na Stryj ; o godz 8 min. 44 wio-Z
wieczór.

N A D E S Ł A N E .
Podziękowanie.

Wszystkim przyjaciołom , znajomym i sza­
nownym mieszkańcom miasta Stanisławowa, 
którzy w tak łicznem zgromadzenin zwłoki 
zmarłej mojej małżonki

Antoniny z Torczyńskich Zdraźil
wczoraj ni- miejsce w ieczn e j spoczynku odpro­
wadzić raczyli, zasyłam niniejsze® moje najow-
deczniejsze podziękowanie.

Stanisławów dnia 9. sierpnia 1879.
Ignacy Zdraźil, 
c. k. notarjusz.



m Bronisław Łapna
7«. lico we własnym :ntoresie zgłosić się 
jak najprędzej w biurze Towarzystwa 

myślowego 3181 1—3

A p t e k n
w  B u r s z t y n i e

poszukują umioBzez nia dla syna sw« go, 
który ukończył 4 gim. kl»sę, w aptece 
Korespondencje upratu a się adreuować J. 
Badziechnwski ul. Skarbkowska 1. 43 

3162 1—2

jest do wydzierżawienia.
Bli ■■■uu. wiadomość na miejscu.

Ból zębów
.U TO Ń "

tĄ id j  i  MŁjdOtUiwy a 
•■ i« ria . trw a le  i natyck-
■ iut iłmwi f paryski 

nawet w tych wTpaokaek. *dy 
>aek•  ładen  Inny m e sku tku je  iroi

F ik . 40 i 60 et* — We L we wie w  ap tece P .  M l 
bo lA actaA - W S try ja  ap tece  Z. D rafow sk ieco

3029 a—l i

Biblioteka
teatrów amatorskich.

Dotąd wyszły nastepuiące zeszyt":
1 N o w o ś e i e y ,  komedja w 2 k

tach g szwedzkiego Bibr»ona 40 c.
2 K a lu w a e ,  komedyjka <r 1 . ak-

d« J  A br. Fredry . 40 a
8. K a p r y s ,  komedia w 1 akole z 

francuskiego Alf. Musssta 40 „
4. P n e t o r n a  m a m a ,  Lomedja 

w 8. aktach Józefa Blizińskiego 70 „ 
A- l a  w ę d k ę .  kom. w 1 akcie 40 „ 
8- a p n d  o w a l l ,  kom. w 1 . ak- 

oU ^  Zalewskiego . . . 40 „ 
7 r k .  D a n u t y ,  kom. w 4. ak- 

WkCb J. Blizińskiego . 1 zł. — »
8. C a r s n t k a  b a l o w a ,  kom. w

1. akcie 2 frane. pp. Delaconr i p 
Boges . 40 „

9. P u d rA A  p .  P e r l e  Los, ko- 
medi, w 4 aktach pp. Labie he i 
Mart n . . . 80 „

10. P a n n a  P l r e r t ,  komclja w
9. aktach . . 60 ,

1 L M y l  o d  b i e d y ,  kom. w 1 .
akcie J. Blizińskiego 40 „

12 T e a t r  a m a t o r s k i ,  kom. »
2. aktach Bałuckiego . 90 „

Pod prasą:
18 H r 6 b le<  kom. w 2. aktach z 

francuskiego . . 80 ,
14. C b l e b  l a  o s i  b o d s i e ,  kom.

W 1. .tkcie Blizińskiego . 40 „
14. B ju k k i  m y d l a n e ,  kom. w 

L ariach, przerobiona z franca-

Rodzice

Podziękowanie.

Ważne
dla rodziców i opiekunów!
Uczeń szkół wyższych , słuchacz uni­

wersytetu lub techniki, może być umie 
szczony w domu w kiórym znajdzie wszy­
stkie wygody i op'ekę. Gruntowna nauka 
muzyki, języka francuskiego i nieiiTeckiegi 
oKŻe być w- domu udzielana. Bliższa wia 
domość ustnie lub listownie u pp. Seyfar- 
tha i Czajkowskiego (ksi garnia, Rynek) 

3078 5—?

i r  S a s o w i e
(obok Złoczowa),

otwarty od 15 maja b. r

„Od przybytku serca usta mówią“ — 
to też obdarzani nieustającemi dobrodziej 
stwy, a ztąd przepełnieni uczuciem win- 
naj wdzięczności, nie możemy nie wylać 
tego uczucia naszego przed sze-.zą puhli- 
czuuścią dla cnych dobroczyńców naszych 
niemi są państwo br. August i Helena 
Starzeńscy w Iławczu Z szeregu prz-licz 
uych dobrodziej-tw gminie naszej świad 
czonycb, podnieść musimy na pier^szem 
miejscu wrbitną łeb i wznh s’ą uczynn ść 
przy budowie cerkwi, k-órą gmina na 
•za ku czci i ohwa « Bogu » i  radheła u 
si« wznieść istnie nad swe siły okazałą i 
wspaniałą, pospieszyli ci dobroczyńcy nam
w pomoc, nietylko pełnem uiszczeniem ua- ^  . „
leinej od nieb ja .n  od p«trnnów kwt tyj fc A c te k S  DOtł GwićłZQŁ $  
konkurencyjnej, ale nadto zaofiarowali ns .  v*  »1 .  .
cel tenłe aan dnem  znamienitą U  t t  M l K O i a S C t i a  S
siedmiu tysięcy zł. w, a. i dopomogli tak g  * „ 2  i
to urzeczywistnienia naszYoh pragmer 1 J  w e  L w o w i e
wzniesienia u §5ę świątynią której wspa _|! utrzymuje na składzie w oddeiele 
niałotć stanowi dziś słusznie dumę naszą •  osobnym 2861 2 -  ?
i ozdobę okolic natzycb No ser *, w kto- — 
rycb wryta lorąęjł miłotć Boga, 
graniu swej ofiarności - dowodu 
starczyli nam świetnie i w następst

L ekar 7ŁJi zdrojowym je s t w tym 
sezonie dr. Wen&i.ty Piasecki, preze? 
Towarzystwa hidrop.itów we Lwowie, 

2974 6 ?

u Domowe apteczki f
iastępjryic'3! A . .  *'m u *  -  ki.dj „ . . l O T l I  h o m e o p a ty c z n e  |

..............................------ V- J — - *■-) Świą * d |Ł [Uj Zi i dla bydła w płyui9 1 wgoletnieml wydatkami na budowę tej
tyni, nie itsrcryło ras ■ifc.‘j na ustrój | |  tak wyr .bu  własnego, ja -  9

kotęi.'sprowadM U, .  < W J . 1 I -  i -  
żą swa szlachetną pomocą, zajmując sle £  geusalza; orf z wydaje U - t e  po-

■kiego pnez U, Chrzanowskiego 60 „
18. M w  ...........................[ e r d c r C B ,  komedja w 1 . ak 

eie _ fr&nc. E. About 40
i < K a w a l e r  m a r c o w y ,  kom.

w jo mb u, £LaiAsk.«ttc 40 .
Wydawnictwo Biblioteki: Teatr III. 

plętr i, nr B3
Skład główny w Księgarni F .  M- 

44 l e l i  t e r  a. Lwowie. 296b 6—?

B e z  ł x > l u
1 bez wstrzykiwania

bez i ik wt® przezikadzających trawie- 
wili, sadziei baz ełtorob następnych i 
przerwania utnrfaiaiila, wyleczą według 
pnp^nic ■Owas Katody, doawiadoiouej w 

niesliczciycL wyps Ia.aoh 
i p ł a w )  w e z a w e ,

Stu ŚW.ezo nowi tłu, jakoteż bardzo i i -  
■ tarzała, naturalnie, gruntownie i izybko

f i r  H i b m y n r ,
członek lek inki ego Wydziału, 

w W ied. ‘n  8t  «it, Hababm rgerg nie jak 
dawnie, lecz 8 dt, S e ile rgM se N” 11.

Wyleoza także wyrznty ikórne, zwę­
żenia, np iaw y  1 kobiet bladaczkę, 
niepłodność, npławy. 2761 9 - 7  

I t t u e i l e  m ę s k i e ,
bez wyrzyui.nia i bez wydala ia, rownI» 
leczy k y flillz  ł  w r z o d y  w s s e l -  
h k g s  r e d u t '  ■ za pomocą korci 
ponlsncjL Za  iyzkrecję ręczy, a na 4ą 
danie wyzyłn bezzwłocznie j kari twa

TUTKI CYGARETOWE
z najlepszych papierków francuskich, 

wyrabia i sprzedaje
E razm  F ta a jy f is b l,

we Lwowie, B yru , L 2 5 .1. piętro, 2. drzwi, 
pa umiarkowanej cenie. 

Zamówiepia na wszelkie g '.tunki przyj­
muje. — Na prowincję odsyh. za pobra­
niem poestowem.

zami 1 pełną gorllwoi-ią urządzenie 1: w> 
wnętrznom naszej ćwiątynf — a ofiarami 
6ą iz własn. go mienia. bąJź uies:onen i od 
Ich cnej rodziny, bądź ułbierbiemi *1.°" 
kollcznej cnej Szlacbts wznieśli J tfli świą­
tyni nowe piękne ołtarze,. zdobiąc jearty 
stycznemi obrazami, cennemi entipedjami. 
kobizrcaiiii 1 świecznika ni wyposażaisc 
nadto nerkiew ko-ztowti smi ornatami kie 
lichami wraz z legatem umów fundusze 
wy-.b, świetność tak wewnętrzna tej św ą_ 
ityni, wyrównała wpredee świetno! 1 jej 
te wnętrznej i wykońctyło tlę tak ku radości 
naszej, za pomocą tyci. szczodrych dawców 
nazzych, dzieło świetny Bogn miłe i In 
dzi ni zbawienno .

No mało tego, gdzla miłość dla 'og 
begata, tan  i dla bliźnich nieoboga, 1 pic 
kny jej dowód złożyli ciż Pań-itwo utwo­
rzeniem n siebie apteki d. raiwii  zasobnej 
w wszelkiego rodzaju lek któremi chę­
tnie wszyit.kich potrzebnych zaopatrują a 
nadlo pr*y nadmiarze swej, dobroć: w ra 
zach cięissych chorób lekarzy d' i potizeb 
nycb własnym kciztem opłacają — piękny 
di wód tej miłoś i doznają i ub. izy miel 
scowi, utworzonym stałym funduszem dli 
nich w rolach dworskich ubezpjeczuoyiu 
z n cb pobranie u plonu rokrucz.iie . ię za­
silają piękny dowód tej miłoś'1! odeL ała 
i gmina cała, dla dogodności, której dwór 
pragnąc gminie bliższy przystęp do roi jej 
otworzyć z łanów jwych ńcio morgony 
obszar ziemi bez najmniejszej kompensaty 
na właiuość gminy ndarował. _

Dla skromności winnej niecbcemy tu 
więcej bezlicznych pojedynczych szlache­
tnych czynów tych państwa nawodzić — 
rys bo krótki dań nawiedzionych wystor 
czy io ocenienia serca tych sz1 ichetnych 
Dobroczyńców i udowodnienia ile w tern 
zacnym domie żywej miłości dla Boga ile 
żywej miłości din bliźnich, ubogie 1, cho­
rych i w ogóle dla l udu swego się prze­
chowuje — i usprawiedliwi nss, i i  w po- 
czuciu winnej wdzięczności, z  polecenia na­
szej Bady gminrej wywiązujemy się z tego 
miłego obowiązku, podaniem tych cpot 0- 
bywatelskich Państw., br. Starz. ńs_ich do 
publicznej wiadomości, o umieszczanie któ­
rego p )dar -a naszego w łamach swffgo 
Dziennika Szanowną redakcję najuprzej­
miej upraszamy.

Z w ierzchność g m in y  I la w c e a  
dnia 6. sierpnia J879.
Piotr N o w o s a d ,  naczolnik. 
Andruch K l i s z c z ,  asesor.
Ks. Jan B i l i ń s k i ,  radny.

jsdyncze środki homeopatyczne.

O O O O ł G - O O O O i

opnścił jnż prasę we Lwowie nakładem

K S I Ę G A R N I  P O L S K I E J
i j, st do nabycia wo wszystkich księgarniach. 

Ś P I E W N I K  dzieli się na 4 tomy, każdy tom nr. 3 zeszyty. Tom 
I. zawiera P i o s n l i i  p a t r j  n ty rz s n e ,  tom II. l  i o m i k i  r e l i g i j n e ,  
tom III. P I c s n k i  o b y c z a j o w e ,  k m  IV. F io s n ik i  m i ł o ś n e .
Cena pojedynczego zeszytu na papierze białym 20 <t.. tomu 60 ct opra 
wnego %. płótno angiel ikie 1 7.1. Całego kompletu 2.40, rpiawnego 4 zł. 
Na welinowym papierze cena zeszytn £0 ct. tomu 90 ci. oprawnego w 
płotDO ecgielskie ze zloconemi brzegami i złotemi odciskami zł. 1.60. 
Całego kompletu zł. 3.60, oprawnego 6.40.

Nadsyłający należvtuść r a cały kemolet za przekazem poczto­
wym wprost do K s i ę g a r n i  P o l s k i e j  w e  L w o w i e ,  otrzymają po­
syłkę f r a n c o .  ” 2901 2 12

a € 3 - € > € > - 0 - € 3 - € » € >  ■ € > € > € >

poszukuje miejsca za Bonę. Adres J .  P o -  
i i ik g k i ,  L w ó w  ul. Karola Luuwika 1.5.

n n n i u w m w w o w w w w w j

ŻELA ZO BRAV A IS
Przyjęt- we wszyst- (DlALYZOWiNE ItEŁAZO BRAYAIS)- r,___,_       Zalecane przez

"szpitalach.' '  " Przeciw wszystkich lekarzy.
MU.-ustawi*.‘01 1, BLADACZC BBZB1LNOŚCI, OSŁABIKN1U, JlAŁYM UPŁAWOM, KTO.

Ż e la z o  b r a v a i8  (p ły t  ż e l a i i y  w  k ro p la ch  sk o n cen tro w a *  
1 ij-ch) j e d y n y  śr o d e k  c a łk o w ic ie  w o ln y  o d  w s z e lk ic h  k w a -  
' s u w , b ez  sm a k u  1 b e z  w o n i ; n ie sp r .iw ia ją c y  a n i z a tw a r -  

_  . _  d z e n ,a n ir o z w o ln ie ń , z a p a le ń  lu o  o s ła b ień  żo łą d k a , je d y n y
h t(>rij n ie  czerni — N ajbardziśj ekonom iczny  ze środków  leH&r-
ahicli żelazistych, jeden  bowiem  flakon starczy na cały m iesiąc.

S h l j a  g l o t c i . j  w  P s r y ł u  1 U l i c a  Ł a f a y e t f o ,  19  w  pobliżu W, Operyl i u>e w s z m ih i c h  <
nptehach. — We Lwowie, w aplokRoh I*lJ. Mikulasoha f Krzyżanowskiego. — "W Krakowie,
w aptekach PP. Trauc/.yńskiegi< i Kedykn — W C* erniowcaoh. w apleoe P, GoLchowsklego. * 

~ ” Hei ' ~

N ur Aechts

8 0 0 0 0 0 0 0 0 0  O O O O O O O O O O O O O O I
F a r b y  o l e j n e ,

S m a r o w i d ł o  b e l g i j s k i e  i  o l i w ę  d o  m a s z y n ,
poleca skład fabryczny 3026 8 -1 5  __

O  JÓZEFA KLEINA w e L W O W IE  O

8 u l i c a  K a z i m i e r z o w s k a  o b  b  B r y g i d e k .  A

a o o o ^ f i o o o  " o r o o n n o o o o o i

« » < » *  V“ AW9'

N owo urządzający »ię Zakład 
ficzny Piotra Mieczkowsk.ogo przy “ 

J - iu.
JWO
ficzny

Pańskiej Nr 5. we Lwowie, poszukuje
k o p i s t y

jakotez u c z n ’a,
3184 1 2

Maść cudowna
-,’oi w krótkim czasie najzasta zai**6, p u 
a no reumatyzm z dobrym skutkiem D/  
używaną. Paszka wraz ‘ z przepiso® “■ - * fls
ci a 60 ct. Woda anaterynowa do ^ ^ t '^
zka 40 ct. P i08/« i seidlickie P ^ S n c t ’ , 

Puder ryżowy doskonały pudełko m ^  
Woda biała do mycia twarzy 1
flaszeczka 60 c "  ' ’ 'c. Papierki do kadz*®®^^ 
dzidło, trociozki doskonałe, wi zystk* ^  
snego wyrobu. Perfumy francuski®
Izo dobre flaszeczka od 30 ct. J |
Wszelkie uniwersalna środki to a lń ^ * ..  
'eczeicze. zegraniczne i krajowa 
mnje na składzie i wysyła za H® v  

poozroweiD dohc.ijęc miem*«_niem wem aollczaiąe nner“*” j ^
opakowanie A p t e k a  p o d  o r a f f i j  
o r ł e m  A. B e l l l a  w  r w n k f  W B ,
11 tał; rowie 2!mI L i -

SJtS®* K a j n o w u a  b r o a m r .  w  S e e  'WJBL

Tomasz Ollzarowski
WSPOMNIENIE 

p r z e z  A & A T C N A  L I  L L E R A
do nabycia w Administracji .Gazety Narodowej-1 i we wtzyst- 

kich lwowikloh|ksIęfcarnlach£iiogSOtet. egzemplarz.

^I.O«.L ::.«V .Z

T y l k u  p r a w d z i w e  zupetną aku 
t tozuosć r< ś l i n y  C o ,«  rozwijające 
pignłki (pouczenie o użyciu przeci. ci et 
p’enioLi ,,iersiowym i płucowym (piguł 
ki I.) cie.pieniom w spodnich częściach 
(pigułki II) i cierpieniom nerwów, osła­
bieniu każdego rodzaju t pigułki I I I ) bez­
płatnie. Za\ nze w zapasie w aptece ,'fl 1 
murzynem w Moguncji i w je j składach: 
W e L w o w ie  w  apt. J . B e is^ra , w  
K rakow ie w a p t R edyho, w e W ie  
d n iu  w  apt. C. H a ttbera , H o f  6., 
w  Peszcie J .  T órock, apt. 19731

In BIELITZ,
bei einem Profossot werden Knaben. wel- 
che eine deutscLe MRtelschnlo [Gy ’na 
liurn oder Realschule] daielbst im nacb- 
sten Schuljahre besnchen zollen, ia Quar-
tier und yolle V“rpnegu.ig genommuii
\dreesen an die A fministration des „ Wo
chenblałt “ in Biclitz. 8135 4 -1 0

w t W ie d n iu , M a r io h ilfe r s tra sse  36. 
Ces. król. wryłącz. uprzyw.

L IC Y T A C J A .
Dziś i następujących dni odbywać się będzie wielka

dobrowolna licytacja
pozostałych jeszcze prawdziwych

m
firm y O T T O  F R A N Z

P u r i t a s
mleko odmładzające włosy.

obrazów olejnych

„PUR'TAS“ nie jest żadną farbą na 
włosy, tylko płynem do mleka podobnym, 
który posiada tę cudowną właemiść, żt 
siwe włosy odmładnia, to jest wkrótce i 
to najdalej w prze iągu 14 dni im tako­
wą fa.-bę przywrócić może, jak początko­
wo miały.

Flaszka „Pnritas“ kusztnje 2 w .

Scbneoglóckchen. 2nSJj*l-
den artykuł toaletowy pod względ m sku­
teczności, dobroci i wytwo-ności nie może 
houkurować z śnieżyca ranną Wyrabiany 
z olejnych, orzeźwiających substancji, u- 
suwa ten środek w najkrótszym czasie
wszystkie nieczystości ną skórze i nadaje 
.................................................  '  li-

jako t o : krajobrazów, obrazów architektonicznych, ro­
dzajowych, głów i zwierzęcych, studjów i obrazów re 
ligijnych.

Licytacja odbywa się od 9 — 12 godz. przeópołu- 
doibm i od 3— 6 po poladniu.

Ulica Hetmańska l. 12 . obok K aw iarn i wiedeńskiej 
F r a n c i s z e k  M l c h t ,

8173 2—2 malarz i kupiec obrazów oleinych z Więdnia.

płci mieniącą białość, 
katność. Cena 1 złr.

św ie ż o ść  i de!

Wied. Pudr toaletowy.
| śnieżyca ranna (Scfcneeglłlckchenj liiały i 
■ różowy, dobrze się trzymający i niewido- 
|mj ua twarzy, wytwornej dobroci Uży­
jcie tego pudru p ilecić możemy po pier

I wotnem użycia płynnsj kompozycji śnie- 
jiycy ranne’ szczególnie, jeżeli chodzi o

_ _  nadanie twarzy łagodności i delikatności. 
r ^ lL e n a  kartonn 60 oł
3i l^rillantine ie9t '®df?ym środkiemrwPa i . . r ,  r 00 etrzyuiania brrdv

wjO t2  ,P‘?_knei  1 ^Wra nie pozostawia

Znany od kilkunastu lat 
t a n i o ś c i  i r z e t e l n o ś c i

W ie lk i skład

i ZEGARKÓW
pod firmą:

- _ _  tłuszczn. Cena flakonu 80 ct. mnieiszrtco 
5 6 S  centów.

W  H p l m i n P  P o n I » d ®  « e  a s tp ik n  *«’ j aa  c i  i i i  i i i  o  „ o ło w e g O ,  dporradzo-
m ! [ra podług medycznego przepisu, słnźąca 
Wj do upiększenia i konserwowania włosów.

j iA r m a ty s  & M o er l|
l i  _ _  —        «

zapobiega wypadaniu, chroni od tworze 
.ia się łuzieży i wzmacnia skóio na gło­

wie. Cena wielkiego słoika 1 złr. 50 ct.

Olejek orzechowy, nn̂ tarparne;
parowany _ zielonych łupin orzechowych, 
ma ten wyborny przymiot, że nadaje bia­
łym siwym i rudym włosom kolor na- 
■.uralny ciemny. Cena flakonu 1 zĄ 

f  I" o  T n i i ł i n  środek zupełnie nie- 
J C U l i e ,  szkodliwy farbowa­

nia v.łosó>«' i broilv, zapomocą któregi.
zafarbować można brodę pięknie ciemuo|

ijj jiiu b  na uŁarno. Cena kartonn z przybo-! 
remi 3 zł. 2949 9—10

- „ r e u j n i
B i a t c  z e g a r k i  a n k r o w e

13
90
28

15

w e  L w o w i e  n i ,  H a l l e Ł a  1 . 1 9 .
, , , ,  , , . , LWJ ir*'lul 3 zi. -JH49 V—«0

pel«ea i igtadn: a rregulowań) zegark% kiezzoBkow. złote i srebrne naj- K-T T T r a n i a  (wyskok n« włosy.) Najlen- 1 
pierwszych fabryk genewskich , jakoteż wiedeńskie zegary wahadłowe | f l l  ' i d U J  di >zy 4rodek n. „orosf wł< «ór 

z 2-letnią gwaranc.ą.
W Y C IĄ G  Z CENNIKA

S r e b r n e  l e g a r k i  c y l l a d r s w e  . . .  po złr. io
u k r o w e  » » 16
r e m o m  u l r y  ,  „ 20

86 
60 
23

V , " .  .  .  r e m o n t o l r /  » » 42
J J ®- n  u r n o w e  (Remontolr; a „ 15
® 7 * U w s H e  R i m a n t o l r y  w kop. pakfongowych
w . i a  A ^ t i l i l  . . . . . „ ,  12 14 16 | |

> e g > r y  w a h a d ł o w e  do
zł. 12, 16, co 8 dni zł. 18, 26, 30, bijące j

r e m e u t e i r y  
d a m . k  l«  z e g a r k i

■  - —  L*u i “  szy środek na porost
I . >-porządzonv z ziół, l.ajdoskonalszej sku 

! teczuOści cla włosów i ua głowę, przy- 
iu , | | l  ’FHr7‘1 transpirecję, zapobiega tworzeniu 
24 LWJ si? łcpleśy i wypocinom, wzi leca pomst
89 f 1■*1 w«osót szczególnie po przebytej ihoro- 

46 5,, iTO hie Jakr to: tyflisie, ospłe, połogu itp
76 96 iH i ̂ ł 1* wfeikiej flajzki zł. 1.60.
80 41 5  T T i n n n l r r a n o  balsamiczna woda90 ^  1 łPPOL ren e, do n8t d0 kon8Pr

W i w u wania zębów i dziąseł i do usunięcia 
r**j jn,ępnyjem rego doru. Nader błogoczyn- 

* °raeżwiającej sknteoznoścl. Cena
wielkiego J

60

orzeźwiającej s
zi. 1.50, m n ie jszeg o  80  cnasręcania co dzi. ń po mhfj

hliaro' i~ “ “7‘ ‘b1 ,0* *v' -‘Jsi-0 godziny i pół zł. 28 88. 45̂  j S k ł a d y :  We L w o w i e  w  a p t .
z Mtrarem <Cn,e L *  >dz'ny (* rePetycJ%) 2jj 48, 60, 80. B u d z i k i  ^  ood s r e b r n y m  o r ł e m  Z. K n e k e r a  

11 ,  (małej po zł. 6, więkize zł. 9. Dtto z o a u l e -  n i  w Krakowie: Konst Wiśniewski apf p.id 
c y f e r b l a t e m  w  n o c y  (cadranslnmineusł no 8 zł.

cenniki 
jące

I  urenteciiiiaujy najwiękuą sumie- niicią i w jak najkrótszym czasie po
cenach n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .  " ,  lK.

□

B  św. Florjanem; w Tarnopolu w apt. u Fi 
r Stryju apt J. Zgór-

; w Brodach E. Griln- 
iUnisłnwowie w apt u F. 

■  ' Stecheri i 41hiua Amimwieza; w Kołomyi 
.S ,  !K. Laden kupiec i F,d; Stenzel apt.; w 
r .o  Przemyślu J  Daszewski apt.

W o d a
Gorżka

Najzdrowsza, najprzyjemniejsza i najsanteczniejsza ze wszystkich Budziń*- 
wod gorżkich (58 w 1000 częściach.)

^  najświei_szym stanie do nabycia we wszystkich zmczniejszych saiai ą i 
handlach utrzymujących wody mineralne, także w aptekach, tak we Lwowie 
na prowincji. Zastępca rirmy: H .  W l n i a r z  „ «  L w o w i e .  8063 4—

D is browarów
- r  poleca po najtańszych jenach fabrycznych n a j l e p s z ą  s m o ł ę  sosnową 

y  czerwoną, ś y w i e ę ,  k o r k i ,  c z o p y  1 s z p n n l y ,  o l i w ę  tko m a -
^  » z y n .  c. k. wył. uprzyw. ssład fabryczny pokostów, lakierów, farb i che 
^  miczn/cb wyrobów 3026 7—1o
itr J ó z e f a  M t l e i n a  w e  M j t r o w k e ,

ulica Kazimierzo uiska l  28 obuk Brygidek. j f

Bo wszystkich mieszkańców Austro-Węgier
Polecono nam następujący telegram rozpowszechnić, i treść tego inseratu szanownej publiczności jak najmocniej polecić.

TetegrcMn z Paryżu.
rozwiązaliśmy od dzi iaj jeneralne zastępstwo, a komitet powziął postanowieniaZ powodu zupełnego zamknięcia Paryzkiej wystawy światu 

WPann zastępstwo od dzisiaj pornczyć.
Z powodn wystosowanego pulecema telegra Scznego do mnie. zostałem ujuocoway, wszystkie na tutejszym placu zra’dując3 się najnowsze, najwy­

godniejsze wyszczególnione wyroby całego świata, które m wystawę świata Paryzką były przeznaczone, o połowę ceny prot nk :ji sprzedać, czyli iniiam' 
słowami takowo ruzdarowywei' poireważ tutejsze matrazyny jak najprędzej wypróżnione być muszą.

D ajem y przeto kaidem n  mieszkańcowi Auatro Ar -gier
t  k  o  z  a  i »  ó  ł  dI ® 3 W  s  z  y  s  l  i t  o  z  a  p o i  Cl a  r  m  o

RuzsełLa codziennie, jak długo aasooy wystarczą za przesyłką gotówki lub za pobraniem pocztowym.

.Zegarlri kieszonkowe.
[ze Szwajcarii]

Jaku dowód pewnej gwarancji i najlepszej ja­
kości obowiązujemy «ię publicznie, każden niekon- 
weninjąoy zegirek jak najebatniej oleb ać, albo 
zamienić.

S p ia , z e g n r k ó w .
1 sztuka zegarka kieszonkowego remontoir Wun 

liington, bez klnczyka do nakręcania z nadzwyczajną 
dokładnością na sekundę uregulowany, oprócz tego 
złocony w sposób elektro galwaniczny wraz z łań­
cuszkiem. n edabonem. I)awniej»ZŁ. cena 21 zł., teraz 
za sztukę 10 zł. 20 ct.

1 sztuka zegarka kieszonkowego Anker najlep­
szy gatuDeL Washington z najcięższego niklu i sre­
bra. o 15 rubinach, z emaljowanym blatem, wska­
zówką na sekundy, z krzrształowym e kł tn dawniej 
zł. 21 teraz za sztnkę 7 zł. 25 ct. nregulowany na 
sekundę.

1 sztnka zegarka kieszonkowego cylinder Was­
hington w oprawie z nikln i srebra ó 8 rubinach, 
zregulowany tTaz z łańcuszkiem, medalionem, pu­
dełko aksamitne dawniej 15 zł., teraz za sztnkę 
6 zł. 60 ct.

1 sztuka zegfka antrowego Washington z 1". 
pi ńby srebra, przez urząu menniczy próbowany o 15 
rubinach, oprócz * go w sposób elektryczny złocony 
i wy, róhowąny. Te zegarki kosztowały dawniej 27 
zł., teraz za sztnkę 11 zł. 40 ct.

1 rztuka zegarka kieszonkowego Washington 
Remontolr z 18. uróby, zg srebra, wypróbowanego 
p.zez urząd menniczy, pod największą gwaranc-ą na 
sekundę zregnlowanego z werkiem z niklu, tak że 
ten zegarek nigdy rereratnrc ni. potrzebuje. Ten 
zegarek kosztował dawn:ei 85 z ł, teraz 16 zł. O- 
prócz tego gratis do każdego zegarka łańcuszek, 
złocony, medalion, pudełku aksamitne i klnczyk.

1 sztnka zegarka ściennego Washington w naj­
piękniejszych ramach emsljoi snych, hljący, dawniej 
6 zł., teraz za sztukę 2 zł. 75 ct. repassowany.

1 sztuk . zegarki Washington budzik, najlepiej 
nregulowany i jako zegarek na biurko, dawniej 12 
zł., teraz tylko 4 zł. 80 ct.

1 sztuka zegarka pendułow-go Washington, w 
szafkach gotycko rzeźbionych co 9 dni do nakręcania 
na minetę nregulowany, nader piękny, z tę go po­
wodu nic powinien brakować w żadnym domu, po 
nieważ służy także ao ubr nia pokoju. Zegary te 
kosztować dawniej 35 zł., teraz za sztukę po ba­
jecznie te niej cenie‘zł. 15 zł. 76 ct.

W O" Przy ob8ialunkach zegarów pendulowyc). 
trzeba dać zadatek.

1 sz. pieprzniczki i sołniczkid. 2‘50 , ter: tylko 75 c 
1 sz. taszeczki n oliwę i ocet dw. 8. tr  tylko 4-50, 
1 sztuka na. zapałki na stół daw. 8 z ł . ter. 95 ct

4 0 0 0  t u z i n ó w  a m e r y k a ń s k i c h
s k a r p e t e k  i p o ń c z o c h

[Philadalphia w Amerycel. 
najzdrowsze noszenie, pon.eważ chłodzi nogę, i pot 
wciąga, za 6 par po 1 zł. t-0 e t ,  pończochy za*3 
par l zl. Te są w jednym kolorze, w najmod i{L 
szych barwacn, nrhieskie, czerwone, siwe, brunatnej 

także paskowate.
4 3 6 4  * » r u k

zunowyct cluisteł do zawieszania na ramiona
7. najezyśoiejazej p r a w d z i w e ’ wełny 

[Edinhnrkh w W. Pritaniil.
Te potrzebne i niezoędiie chustki do zawi, „zania 

są z najprzedniejszej wełny Himaiaia zrobione, na­
der modne i pełne gustu i mają tę cudowną włas­
ność że są n.eprzemakalne i zimno prr«z takowe 
nie przechodzi Chustki te kosztują za sztnkę 1 zł.

45 ct., a dawniej kosztowały pięciokrotnie
3 2 0 0  t u z i n ó w  

chustek jedw abnych do nosa
[Neapol w Italii’.

Chustki te prze iłan” zoetały do sprzedania 
przez npadłą iabrykę i kosztowały dawniej 8 zł., 
a v a daJeujy- .l‘ak długo z«sób wystarczy, tuzin za 
4 zł Za jedm b gwarantuje sie i nprasza o naj­
rychlejsze zamówienia, ponieważ takowe w zadzi­
wiający s posób rozspr/edawaue zostają, i jako cLci 
ki na szyję rżywsne być mogą.

T O W A R Y  z e  s r e b r a  B B IT A M I A.
[z Scheffleld Anglia].

To srebr. BriItania jest jedynym na 
śwlecie egzystującym metalem, kto-j nawet po 10- 
letniem użyciu tah samo białym pozostaje, jak pr^s
dziwę srebru 13. próby Gwarancja iest tego rodzf^ 
jn, że my się publicznie obowiązujemy płeniąo-y 
z 'róoić bez tru.iuośoi, jeżeli przedmioty te kledj-
kólwieby zcz^rniały lub pożó^ły. 
12 sztnk prawdziwie angielskich ze srebra Britanii 

widelców? 1 nożówr wraz z dodatkiem gratis do 
tego potrzebnych łyżek, wszy»tko to razem da- 
wn.uj 9 zł., teraz tylko 3 zł ' 94 ct.

6 sztnk łyżeczek do kawy dawnie; 3 zł., teraz RC c. 
1 sztuka chochli ze srebra Brit. daw. 8 zł., t. 1.20. 
1 sztuka chochelki do śmietanki d l -50, ter. 60 c. 
6 eztuk podstawek ze srebra Brit. daw. 6 z ł , t. ''75. 
6 s*tu'_ podstawek na noże d.iw. 4‘60, ter. 1.76- 
1 cukierniezka zt «rebi Brit. daw. 4 ;ł. ter. 1'20. 
1 para świeczników z srebra Brit daw. 3-50, t. 1’20. 
1 sz. dzwpnką stołowego ze ar, Brit. d. 4 z ł.,t. 1 '42. 
1 sztnka na jaja, dawniej 60 c., teraz "0 ot.

l e s z c z e  n i g d y  n i e  b r w n ł o  2000 s z t n k  
p raw dziw ie  angiel p la idów  podróżnych

. [Londyn], 
ie  w oni i w podróży niezbędne okrycia za-

DiPa,- ^ , a W8lzy]t b a  mips"k»ńcom na nrowm ji. -  Plaidy te tylkn w nkutek przypadku dostaiy się 
nam na ■przdaz, tą zrobione * najcię^srel an^leiBkiej 
materii plaidowej. N=ójwy-caj wielki i szeroki, do 
DZyi-fe.. ja ło  kołdra w godrćój' albo ia  łóżka, i no 
latach z powodu swej trwałości można cała gardę 
robę zrobić Cem. sklepowa 14 zł., teraz tyllrr 5 J

Płaszcze deszcz, z kauczuku i paletoty.
rAmeryka].

zostały w skutek  “ dobrl® P1ł| 8zcze d/ s*?zowe

na deszcz 1 ko pluszcz a na pogodę jako nader' ele

I

? C “iech nie opuść5 suknię tę nabyć,

sukien.81 f i S N * 3”* Z i najtańszych
„i a s? tn 'e kosztowały dewniej 14

A. . aią iŁą p0 bajecznie tanich cenach

a to tern więcej, że na każdą wielkość moźua sobiewybrać.

t ? , ! ln ó w  f r a n e o s k i e h
h ustek  dc nosa ba tystow ych .

Ł Z> is teł, ^ rąb,“ne * ®ortowanemi rąbl ami po ba* jęczmy .,, niej^enie l_zł. Ł„ t niin. dawniej 4 1  50 i
■L)l W  ̂ 1< v iwiedzenia najdelikatniej Imitowane
OZdabn J d r iU a n t  (Brylanty).

j  (AmsTerdan 1 Brazylia),
wszystkich Câ Y świat f m n e  ozdoby, które przez 
udale n» Zl*aweów sztuki świata, jako za najwięcej 
nii kyV,nane zostały, i co dotych :zai nigdy jeszcze 
wania na ̂ J ^ orzone, które w skuteg swego izlifo- 
kapitałł Pfzpznaczone, ażeby niesłychane
1./ rrA x *. roozajn prawdziwych ozdób wyzwo­lić irdóz ”1 ; uuł*Ju prawdziwych

. er! jubiler świata nie jest w stanie te11 J“LUłtJr OWldŁB UJłJ jeiu W Ibhl
Wszy tb”e kry^aJ*J od prawdziwych rozróżnić,

7a‘« e  ozdoby są w oprawie podv ójnie złoconej.

1 sz. pierścionl a z brylant, najn. fśson tylko 2 zł.
1 pari knlczyków brylant, z jedna lnb dwoma kro­

plami oprawa sr ib-na 2 zł. 50 ct.
1 sztuka nrns?y z b^yl. z więiei iak 20 kamienia 

mó2 zł. ftO ct.
I  sztnka krzyża brylantowego na szyi, najmilszy 

kształt tylko 2 zl 
1 szt. Bransoletki bryl. nadzw. łndz:ca tylko 2.50 | 
1 sztnka dyademu brylantowego albo obręczą ną.

włosy tylko 2. zł. 50 ct.
1 para szpilek bry^ntowycb ua głowę 2 zł. 50 ct | 
1 łań-uszęk na szyję podwójnie złocony, wyrói 

najdel k tniejszy ■ enecki, daw. 10 zł. ter,
1 łańcuszek do zngarka podwójnie złocony, dawniej 

5 zł., t.-raz 1 zł. 50 ct.

Ra* tylke -w życia 
przedm ioty 1 pianki m orskiej.

(Wiedeń i Ru lal.
- “ dwóch najznaczniejszych fabryk w Wiedniu 1
Holiandji npadłych, towary każden zgłaszający się o 
5 razy tamej dostanie.

3 sztnk prawdziwych cygarniczek z pianki morskiej 
z prawdz. bursztynem, fignrami i rzeźbą, dawniej 
za sztnk,; 2 zł., teraz wszystkie S sztnki tylko 1.50. 

1 sztuka sztucznej fajki z morskiej pianki z oku­
ciem ze srebra chińskiego daw u J 5 zł., tera* 
za sztukę 1 zł. 20 ct.

•v 1 sztuka imitacyjnej cygarniczki z bursztynu, n£ 
cygara i cygareta, w pndełkn aksamitnem daw. 
C zł., ter. za sztukę 1 zł. 20 ct. wraz s pndt-łk. 

1 sztuka fajki z cybucnem, prawdziwy tnreok. cv' 
itcb, nader przyjemny i elegancki, dawniej 4 ił. 

teraz za sztukę I  zf. 50 ct.
Towary rozchodzą się nader szybko, dla tego 

przy obitałunkach uprasza się o rychłe zemówema.

M f t k i e  I  d u m s k i e  h o s z u l e  
n a  b a l  1 z i m ę .

[Bumbarg w Czecha h], ■ .
sztuka najdelikatniejszej kosznli męskiej z naj- 
leuszego szirtingn tylko 1 zl 85 ct.
sztuka koszuli męskiej Oitord poczwórna z 2 
kotnf frźykami tyli o 1 tr. 7;» ct 

1 sztuka Małe, kamizelki Lalowej z piki,'- bardzo 
elegancka, dawniej 7 z ł.,  i iraz tylko S zł. 50 1 

1 sztnka koszuli Imperial z Stortingu, z giadsim 
t albo wstawianym przodem tylko 1 zł. 70 ct.
1 sztnka majtek z czystego płótna, nieznoszom ] 

tylko 1 sł. 70 ct.
1 suknia balnwn w celu wydzielenia. potu, -niezbę 

dne dla każdego tańcu '1 zł 20 ct.
° par manszetów Imperial poszóstne,

• •

'“luoifs^y
fason, dla pa, ów, 6 p r tyiko 1 z l, 80 ct.

 ̂ sztnka ko znli damskiej z haftowanymi wstaw 
kami, najnowszy szyrtyng, okazałe 1 zł., 80 -ct.

4 sztuka nocnego korsotn ubranego, długiego 1 
haftowanego 1 zł. 70 c«.

1 sztuka spódnicy okazałej z ubraniem plisow. 1 70.
1 sztnka majtek damskioh z haftem vężkitr 1‘7C.
0 per fl ielo. yc 1 szl arpetuic zlmowycn I zł. 70 o.
0 par pończoch lausrich, wszystkie 0 par 170
1 sztnka Kaftanika futrzanego zimowego dia pań i 

panów 1 zł. 70 ct.
Tc kaftaniki futrzane, ogrzewaj:, ciało do togi

up ‘ia, źe zaoszczędzają Lnżoe inne zimowe obra­
nie, a ciało chronir od zaziębienia.

Każden ’ abywca koszul, pan esy pani, dostaje 
za daremnie krawatkę balowe.

Wszystkie przedmioty bielizny, są także pc tej 
samej cenie, także z najlepszego tznutuwego bar­
chanu do dostania, jakoteż i inne ga unki Bielizny, 
które są zrouione z ajlepszego fabrykatu i dawniej 
4 razy tyle kosztów ły,

Przy obstalunkach, dostaleoznem jest szerokość- 
szyi wedle centy metra obliozona.

. Jeszcze raz polecamy szanownym czytelnikom dobri raz wjłyeiu} zdarzająca się spusobrość, aby obstalunki prędi u i w wielkiej ilośoi nadse- 
tano, ażeby Laźden mógł być zadowolonym, gdyż po P'e '  ozem ogłoszenin anonsu nader wiele się sprzeda. 2776 2—3
A, F B A iS S y S k ła d  głów ny, fa b ry k a ty  ln d u stry jn e  Rotbeiaftl ■ rm s tr ^ s H e  vis avis arcybiskupiego paiacn w  W ie d n iu .

—   -  ......
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